
Nr. 35. Iraków, Sobota 13 Lutego 1892. Rocznik XI.
*N#Wi R e fo ru a 11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y p e e i :
 ■  * w ' . . . ' ___________ .rocznie: 

20 5ł. w. ».

f
półrocznie: 
10 ił. w. a

14

16

kwartalnie: 
6 zł. j . a.
6 „ s
7 „ .

8

mietięcznie:
1 zł. ofl Ob.
2 „ -  o. 
2 „ 50 o t

— ot 
W

y   ................................
j»i«łrlnoylt z przesyłką pocztową 

"  f*ń»twie Niemi^kiem . • ■ _ •
iL^łooh, Fr»ncyi Angin, Belgii,
8zw_joai j i ,  Tnroyi i innyoh kraj n 32 „ „ 16 n „ i " * » u >>

P*l^y»My M.ML kesztnl* lO  oentiw, z przesyłką peoztową k *  onućw; -  we Lwowie 
Blnrzo dzlenelkó* Plea., ul. Karma Luuwka 8, de onbycia pu 10 ot.

P r e i ł tm e i  «•*? p r z y jm u je  się  ep iko  *<* oa tV rntesicpc.
Łirtir i  plenięozmi i przekazy pieniężne na prenumerat? i ogłoszenia A s e ra ^ )  uprasza się nad' 
7 *m franci do Administracyi Nowej Reformy w Frakowi1 — la s ty  reklamacyjne nieopieczę 

towane me podlegają opłacie pooztowej. — Lutów  niefrankowanych me przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n i .  zw r a c a .  

i d r e t  B e d a k c y l  ł  A d u i u i e t r e c y i 1 U lż o a  żw . J a n a .  S r .  1 8 .

NOWA

REFORMA
P r e u u n c o r a t ę  p r i y J u M j ą ;

* a m lę j « ę e w ą :  A d^niabaoya „Nowej zse tom y' 1 wszystkie urzędy peestewe: m l« tt 
w ą s  Administraoya „Nową Re form yu. —  Magazyn nowości F. A. Grigara i  Główna trafika 
w ByiAn. ■ -  Biuro (Ig. Herz) Plac Marj mibI, 9. — Handle: E. Smidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Bukiennieaeh.J. Bajera przy ul. Grodzki )j 
Z a ^ c j s w w ą  P r e n « m e i a t ,  i  o g ł w u e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik ®Bea Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Piui — ^  I - rz w in y -
g in  Heszeles. — w J a r  o b a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp & Vo-
gler ( « »  nad Menem, Berlinie, Lipsk., Baz/W  i Wrosła.
w! i). — A. Oppelik, StubenbMteT Nr. >, E Mosse (tsude w Berlinie, Hamburga, Monaomwa 
i Noryjkerczej- w r a r y ż u  Sometó Mutuelle de Publieitś A. L o r e t t e ,  dlreetour, Buo

OADLtarłtH Al

orłosaeuie itp ) przyjmuje się za cenę 1 złr. 0 l 100 iw unplai _
d i o * « —  1  m v '° ” ’L ^ e ? Z S ł 2 i i * t o i

K r a k ó w , 12 lutego.*)
I I .

Dalszym środkiem, mającym uleczyć szkolni­
ctwo nasze z trapiącej je choroby, .tj. brakn sił 
nauczycielskich, ma Dyć pomnożenie seminaryów 
ŁaucŁycie(skich. 0  tym projekcie Bady szkolnej pisa­
liśmy w pierwszej połowie stycznia, tutaj tylko jeszcze 
f8 4 zaznaczamy, że to żądanie jest słuszne, zasługu- 
|® na poparcie Koła polskiego i należy się spo­
dziewać, że rząd nie będzie mu chyba wielkich 
stawiał trudności. P izy zakładaniu tych nowycn 
Łkół należy jeanak przedcwszystkiem baczny 

*Wr6cić uwagę Da stosowne ich rozmieszczenie 
po kraju.

Jako trzecie lekarstwo do uzdrowienia naszego 
s*kolnictwa poleca Bada s. kolną internaty dla 
kandydatów i kandydatek do stanu nauczyciel­
skiego. Wartość jednak pedagogiczna internatów 
jest wątpliwą, nie rozwijają one bowiem sa- - • r  ' ---  a j -  --- oo
Jhodzieluego myślenia młodzieży. Jeżeli więc 
1 nowe ku temu samemu celowi miałyby 
służyć, to lepiej, żeby ich wcale nie zakładano. 
^  zresztą same internaty cnoćby Uh było jak 

więcej, nie zapobiegną brakowi sił nauczyciel -

Podwyższenie kwoty na stypendya dla semi 
“ artystów z 30.000 na 90.000 z ł r , proponowane 
daH  przez Radę szkolną, nie jest tikże stano- 
Wcz>oi śroakiem zaradczym. Co się tyczy semi 
“arzjgtek, ^  otrzymy wałyby te tylko ową zapo­
c ę  stypciklyalną, które się zobowiążą do słu- 

przy szkołach wiejskich Lecz któż zmusi 
nauczycielkę wbrew jej woli, mimo danego przy­
pędzenia, do objęcia posady w szkółce wiejsk.ej, 
Jeżeli ona tego nie zechce, pragnąc uniknąć losu 
l*«eg0 pp  ̂ jajjj Sp0tkał nauczycielkę, w Gi-onl o- 
„J®> która niedawno zmarła na tyfus fł idowy ? 

??sk dzisiaj pokojówka lepiej stoi _ luaterya.nie,
. “ *h z_szez^tue zajmująca stanowisko nauczy 

®'.elka ludowa o 200 zł.- ' rocznego wynagi odze- 
la' Jeżeli więc ukończona sem marzy sika nie 

2nr iechać na wieś, to jei nikt do tego nie 
ost, żandarm, ani sekwestrptor należytuści sty- 

j-auiyjnej fanioWu: nie będzie, gdyż gdzie nie
!! «U no brae, tam nawet fiskus traci swoje 
Pr*w«.

d a ^  J 101*®11 poruszyła w swem sprawozdaniu Ra- 
szkolna spraw ę polepszenia bytu materyalnego 

* za,hjast wysiynąć ją  na pierwszy 
ez!i zan,,ast ctw trcie pow edzieć, co rzeczy? iście 
C u ,e’ .̂ e . od polepszenia bytu nauczycieli zależy 
Ch * w ^raJu. sprawę najżywotniejszą spy-

a Rada szaolna na plan ostatni, utrzymując, że 
o w te) pprawie nie należy do władzy
Bżkolm ' "  ■ • ’ ■ - - -koUiej Na b aiizo  mylnem pod tym  względem 

anowisku znalazła się Rada szuolua, zapomuiała 
®^ięm o zasadniczej UBtawie państwowej, łdóra 

f*4 ‘Zie szkolnej nadaje nie tylko prawo admini- 
.  *?cy* szkolnictwa ludowego, ale i obowiązek a- 

'hZego ustanawiania płac nauczycielskich v §ża; 
państwowo orzeka bowiem wyraźnie, że pła( 

J e2yciela ludowego ma być tak unormowaną, 
"aoy nauczyciel z rodziną mógł życ bez troski 
i bJć wolnym od pobocznyct z a ję ć . Nad wy- 
^0naniem ustawy władza naiwyższa szkolna w 

^ ju  powinna czuwać, tego się od niej domagać 
^ ® y  prawo, to jej święty obowiązek, Tern bar-

| )  Artykuł niniejszy jest uzupełnieniem uv,ag 
aa®zych w sprawie szkolnictwa ludowego, rozpoczę- 
Jch m  tem miejsou w numerze wczorajszym.

dziej, że sama Rada szkolna stwierdza na kilku 
miejscach swego sprawozdania fakt, żo upouże- 
me nauczycieli ludowych z uposażeniem n n y ch  
gałęzi służby publicznej me może wytrzymać kon­
ku rencji,"  i „że wskutek tego w ostatnich latach 
rozpoczęło się t ł u  n e ° P “ a z e z a n i e z a w o ­
d u  n a u c z y c i el o k i e g  o dla służby przy straży 
skarbowej i urzędach podatkuwycn, p rZy kolejach 
żelaznych i w armii. D a szkolnictwa ludowego 
jest to wielką ujmą. żeby me użyc wy.azu k l ę ­
s k ą .  Z J  ugiej ^ o n y  wymownym * h ł się fikt< 
że młodszych nauczycieli posady z płacą 200 lub 
240 złr mimo kilkakrotnie ogłaszanych konkur­
sów . e znajdują najczęściej żadDyoh kompeten- 
tów “ To słowa własne Rady szkolnej kraiowej. 
Wićc ona ma zupełną świadomość, że posady na­
uczycieli z płacą 2 0 0 - 2 4 0  złr. są klęską dla 
szkolnictwa, )uk_teinu zaradzić, me postano­
wiła Bo cnybu p.ojekt Rady szkolnej, wniesiony 
do Wydziału krajowego, aby płace 2 0 0 - 2 4 0  złr. 
podwyższyć do 250 -złr. (!] nie miał na celu rze­
czywistego poprawuenia złego.

Ozyź to ma się nazywać polepszeniem d Ii lu 
dowego nauczyc- d stw a . Takie projekta zamiast 
nauczycielom dodać ducha, rozdrażniają lylkc 
i powiększają Jezado*olen ie.

Podobnie także miała się rzecz z podaniem nau­
czycieli ludowych o dodatek drożyźniany. Prosili 
tj i iu o d wa ,  wyraźnie dwa złr. dodatku do pła­
cy miesięcznej, gdyż h a l n i e  wobe<* niesłychanej 
drożyzny z g l^ u  p i - z y ™ ^  poczęli. Cóż się oto 
dzieje? Wydział krajowy odesłał petentów cTó p. 
Bob.zyńskiogo. ten napowrói do Wydziału i nic 
nie dostali. Urzędnicy, którym me może wystar­
czyć 720 z łr , loOO, 1500, albo P ^ u g a e z e  rzą- 
dowi i autonomiczni pobierający "'O 600 a na­
wet więcej złr. rocznej płacy, otrzymali lub otrzy- 
mają dodatki, stosownie do swe) rangi i płacy; 
nauczyciel tylko ludowy, żyjący z rodziną i. płaęy 
200, 250 lub 300 złr.,'mie ma prawa do żadnych 
dodatków.

I wśród uciążliwych, niezwykłych warunków 
życia, nauczyciele ludowi jakby wyklęci, skazani 
niemal na śmierć głodową, nie mają nawet do 
kogo się udać o pomoc, chyba do jednego lich­
wiarza; ten tylko lituje się dzisiaj nad nim i ra 
tuje z głodu żonę i dzieci. Rada s zkolna tej spra 
wy dotąd wcale nawet nie poruszyła, a Sejm, ta osta- 
leczna ucieczka nauczycieli, nie został zwołany, 
Cjtuwywz od kilku *3+ wfrfiri* r l opro-rr,
niecierpiąuycŁ zwłoki, czóka załatwienia.

Podwyższenie płacy nauczycielowi ludowemu, 
tak, aby mógł bez trouai ż y ł z rodziną, oto naj- 
pierwszy środek zapobieżenia brakowi s i ł r *uCzy 
cieiekich, to niez»wodny środek zapobieżenia de- 
zorganizacyi naszego szkoluictwa ludoW_g(' Nart 
sprawą tą prawdopodobnie zatrzyma ei? dłużej 
nasz Sejm, który w przyszłym miesiącu ma być 
zwołany i żywimy n ad z ie ję /ie  raz sprawę szkol­
nictwa ludowego załatwi całko wici®- Półśrodki do 
niczego nie doprowadzą.

Watykan i demokracya.

W ielkie wrażenie zrobiło w P , r J  " kazanie 
dominikanina M a u m u s’a , które miał ostatniej 
niedzieli w kościele Sain t-S u lp ice- ponieważ 
wiadomo że znany ten kaznodziei* zlâ °,n'11 św 
Dominika poszedł „ylko za wskazówką Watykanu,

przeto słowa jego mają w dzisiejszem położeniu 
bardzo ważne znaczenie.

Cno mniej więcej w streszczen.u słowa kazno­
dziei :

„Kraj nasz zdaje się stanowczo skłaniać ku 
obecnej formie rządu, ku r e p u b l i c e .  Należy 
ją p rzy jąć! Co zrobił kościół, kieay państwo 
rzymski chyliło się ao upadku? Przejęty jodynie 
swem posłannictwem boskiem, gardząc rolą po­
lityczną, kościół otworzył '.famiona uajezdeom.
I  dzisiaj nowy żjw ioł toruje sobie drogę, ja k  
niegdyś nowe ludy zalały państwo rzymskie, tak 
i dziu.aj wznosi się nowy ż< wioł i domaga się 
miejsca pod słońcem. Od tego nowego żywiołu, 
od demokraeyi, zawisło życie lub śmieić cywili­
zacji. Papież L e o n  X III  zrozumiał to dobrze i 
w słynnej swej encyklice u j ą ł  s i ę  z a dem_o-  
k r a c y ą. Do kościoła, <j0 biskupów,  ̂do kapi 
nów odezwał! się Leon X III w te słowa: Oto 
idźcie do tych nowych najezdców i z a ł ó ż c i e  
w s p ó l n i e  z n i m i  ś w i ą i y n . ę  p r z y s z ł o ­
ści .  Kościół stanie się demokratycznym i w da 
nym razie wiernym pozostanie uauce mistrza, 
swego założyciela, i nauce apostoła Pawła. Demo­
kracya ma we Franeyi swoją formę rządu, formą 
tą —  republika..

„Htoimy wobec dwóch różnych opinij, o ile 
chodzi o stanowisko kościoła wobec republiki.

„ W edług jednej opinii kościół powinien odtrą­
cić demokraeyę i republikę i stanąć po stronie 
monarchii, Inni jednakże — i tu  m ó j  g ł o s  
j e s t  t y l k o  e c h e m  g ł o s u  i o p i n i i  O j c a  
ś w i ę t e g o  —  utrzymują słusznie, że nie jest 
io rzeczą kościoła posrępować w tyle pc za de- 
mokracyą; k o ś c i ó ł  s a m  p o w ’ n i e n  s t a n ą ć  
n a  c z e l e  d e m o k r a e y i  i z d e m o k r a c j ą  
s i ę  s p r z y m i e r z y ć ,  'badaniem  kościoła ado 
być tych nowych najezdców dla cywilizacyi 
chrześcijaństwa; jeśli nie znają Boga, zapoznać 
ich z Bogiem i wspólnie z nimi pracować dla 
przyszłości. W edług słów samego papieża, we­
dług oświadczenia kardynałów francuskich, nie 
należy zwlekać. K o ś c i ó ł  m u s i  s z c z e r z e  i 
o t w a f c u e ,  b e z  ż a d n e j  u k r y t e j  m y ś l i  
u z n a ć  i p r z y ł ą c z y ć  t i ę  do  r e p u b l i ­
k a ń s k i e j  f o r m y  i z ą d u ,  k t ó r ą  d e m o ­
k r a c j a  f r a n c u s k a  s o b i e  n a d a ł a .  Polity­
ka jest podrzędną kwestyą dla kuśuioła, ponie­
waż kościół aznaie wszelkie .formy rzą*l~ - B  J a- 
c i o g u b y  k a t o l i c y  t f i e a i e l .  b y ć  r e p u  
b l i k a n a m i ?  Republilm demokratyczna to naj­
doskonalsze i najwszechstronniejsze urzeczywi­
stnienie nauk1' wielkich teologów, takich jak św. 
T o m a s z  z A k w i n u ,  B e l l a r m i n  i S u a r e z .  
Św. Tomasz z Akwinu powiedział: „Ad ponulum  
pertin e t d te tio  p r in c ip u m “ (Do ludu należy wy­
bór panmącyeh), zatem wola ludu jest najwyż­
szym panem  i rozkazodawcą. I.

„Nic więc nie powinno powstrzymywać katoli­
ków od przyłączenia się do republiki. Jest to p° 
prostu koniecznem, ponieważ trzeba przeciw nikor 
wytrącić argument, którym się posiłkują, jakobyś- 
raJ, katolicy, byli z zasady wr°gam i republiki. 
Pamiętajmy, że przeciwnicy nasi twierdzą, iż pew­
ne ustawy wyjątkowe, wymierzone są nie prze­
ciwko religii, lecz przeciwko wrogom istniejącego 
we Prancyi systemu rządu. Uznajmy tę formę 
rządu, a wtedy skuteczniej będziemy mogli bro 
nić praw naszych!"

Wszystkie pisma republik*1̂ '®  wydrukowały 
w całośei lub w streszczeniu f azanie dominikanina 
Maumusa, ponieważ nigdy jesZCZt z ambony nie

rozlegały się słowa tak o-wartego i bezwzględnego 
uznania dla demokraeyi i republiki i to słowa, 
wypowiedziane w imieniu i z upoważnienia gło­
wy kościoła papieża Leona XIII-

Sprawy krajowe.
L w ó w , 11 lutego.

( Prelim inarze funduszów  inaem w zacyjnych na  
r. 1892.)

Na najbliższej sesyi przedłoży W ydział krajowy 
P° raz pierwszy opracowane przez siebie p r e l i -  
^ j n a i z e  f u n d u s z ó w  i n d e m  n i z a c y j  

• - h  n a  r o k  1892. W ydział krajowy prelimi-

a) Dla G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  W ydatki w 
sumie 3,602.354 złr.. w porównaniu z r. 1891 
więcej o 34.884 złr. Dochody w sumie 3,§01.000  

' więcej o 33.530 złr. Ogólny wynik jest za-
n i J ° r y^ ? iejszy o- 1354 złr. 

v  „q fii c y i z a c h o d n i e j :  Wydatki w 
1 więcej o 44.185 złr. Do­

chody 2:J9b-022 z*rM Więcftj 0 43 297 złr . Ogol-
ny f n i  V1  v  ?“ orzystn.ejszy o 888 złr.

C • - U V  * ^  w s k i e g  o : W ydatki w
sumie lu i-e  zfi., więcej o 389 złr. Dochody
182 807 złr., mniej 0 3.058 zł,, Ogólny wynik 
okazuje się zatem niekorzystniejszy o 3.447 złr.

Na pokrycie niedoboru w tych funduszach; 
wykazu,e W ydz.ał krajowy potrzebę zaczerpnięcia 
z funduszów krajowych

Dla funduszu wschodniego kwoty złr.

funduszu zachodniego kwoty złr.

funduszu krakowskiego kwoty złr.

1)
2 295.105.

2) Dm 
832.039.

3) Dla 
129.632.

Bioiąc za podstawę do obrachowania dochodu 
z dodatku indemnizacyjnego sumę podatków 
bezpośreduich z loku 1890, wynoszącą: dla Ga­
licyi wschodniej 7,914 514 złr. E71/, ct., dla Ga­
licyi ząphcdniej 2.869.115 złr. 6 6 1/, ct.. dla E s 
Krakowskiego 810.230 złr 39A/g ct, — okazale 
się potrzeba p o  b i e r a n i a  w G a l i c y i  w s c h o ­

du d & t k u,

c h u , by obowiązek ten ciężył aa  Towarzystwie 
przez cały czas jego istnienia. Kowea wykazuje 
doniosłość żeglugi na górnym Dunaju słuszniie 
twierdzi, że Tow arzystw o, zawdzięczające ratunek 
§wój państw u , tem samem już jest. obowiązane 
do wdzięczności i do przyięcia tego warunku, 
który leży w interesie całej monarchii.

Ząaan.iu temu sprzeciw ił się m inister Handlu 
B a c ą u e h  t m  twiordząc, a e ru c h  osobow tna gór­
nym Dunaju w ostatnich czasach znacznie się 
zmniejszył, i że wskutek tego Towarzystwo m u­
siałoby ponieść dotkliwe straty.

P. S p a n d przyłączył się do wniosku E ben- 
hocha.

P. L i e c h t e n s t e i n  oświadcza. że właśnie 
chęć ratowania Towarzystwa skłania go ao g ło ­
sowania przeciwko przedłożeniu rządowemu. 
W mowie będąca subweneya me jest zgoła wy­
starczającą. Mówca dotyka następnie lichej go­
spodarki w zarządzie tej insty tucji i dochodzi do 
wniosku, że jedynie skutecznym środkiem będzie 
sekwestracya i natychmiastowe wzięcie Towarzy­
stw a w zarząd państwowy. .

Pod wrażeniem w^wudów n i nstra handlu  
zm.enia p. Ebenhocl wnioset swoj na rezolucję 
tej samej treści, wystósowaną do rz 4du.

Yf długie*13 przemówieniu odpierał przedstawi­
ciel rządu szefsekcyi B a ż a n t  onegdajsze tw ier­
dzenie L uegeia , w których tenże joseł zarzu­
cał Towarzystwu cały szereg nieprawidłowości 
w gospodarce, a rządów’ to lerancję dla tych 
uchybień.

W polemice, która się stąd wy wiąz J a ,  zabrał 
głos p. S z c z e p a n o w s k i  i zazu&czył, że kon­
trola nad gospodarką tak wielkiego przedsiębior­
stwa, jest dla nie-specyalisty nadzwyczaj trudna. 
P . Liechtensteinowi zarzucił mówca, że zgoła nie 
wziął w rachubę cyfr ostatniego roku. Sekwestra­
cya mogłaby tylko pogorszyć si»n istniejący obec­
nie. W spraw ie niniejszej ide można stać na sta­
nowisku akeyonaryuszów, przeciwnie, korzyść dla 
państwa trzeba mieć na względzie, z tego po­
wodu mówca głosować będzie za §, 1 .

Przemawiali następnie w tym samym przed­
miocie pp.* Lueger, Jaąues, Rus:' i u e r  sekcji 
Briand, a cała polemika miała charakter nam iętny 
i burzliwy.

W końcu przyjęto 1 bez zmiany i §. 2 b e t 
dyskusji.d n i  e j  i z a c h  o d n i e j p o  29 ct,

W jd a r f  U w a l i ł  tedy p r w l t ó w i d l l ł * * "
Sejmów' wniosek, aby dla pokrycia niedoboru w 
tych funduszach pobierany był dodatek indemni- 
zacyjuy do podatków bezpośrednich po 29 ct. 
od każdego złotego w Galicyi wschodniej, zaś 
po 16 ct. w W. Ks. Krakowskiem.

Z Rady państwa.

W Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj roz­
prawa szczegółowa nad subwencyą dla Towarzy­
stwa żeglngi parowej na Dunaju.

§ 1 ustawy żąda, by Towarzystwo przez czas 
pobieranej zapomogi państwowej t. j. przez lat 
dziesięć było obowiązane utrzym ać dotychczaso- 
(pj rnch okrętowy głownie n» przestrzeni górne-
(jo Dunaju.

p . E b e o h o c l i  w nosi popraw kę w tym  d u ­

„   r _trzy
projekty do ustaw.- pierw szy z nich dotyczy po­
lepszenia plac dygn itarz/ i kanoników metropo­
litalnych i katedralnych kapituł katolickiego koś­
cioła obrzą dków łacińsko-greckiego i ormiańskiego, 
drugi zmiany niektórych postanowień ustawy o do- 
tacyi katolickich duszpasterzy, trzeci w końcu 
odnosi się do polepszenia kongruy eksponowa­
nych grecko-oijentalnyeb duchownych w Dalma-
cyi. . . . .

Następne posiedzenie duś, w  piątek.

Sprawy szkoine.
L W Ó W , 11  lutego. 

{O brady kom isy i naukowej)
K o r o i s y a  n a u k o w a  Rady1 szkolnej kraio- 

wej odbyła posiedzenia dnia 8 i Ł lutego, przy­
zwawszy na me jako znawców dla j ę z y k ó w

listy  Maszy do Paszy .
(Podane do druku przez F .  3 . )

Pakieeik listów rosyjskich, zna- 
lezieuy w waeonie knryerskiceo 
pociągu Par.o-Trouville, skład™ 
»c biurze Szanow j , j  Redakeyi. Prze 
tłómaezone , jęzj k poljki i . a  ̂
mieszczona w polskim dzienniku, 
możs dojdą r^k właścicielki, któ­
rej adi.Su iiie m» ,na odszuk i ' .

F, B.

D n ia  30  września . . . 8 . 

-Nakoniee jesteśm y na miejscu ! Okrzyk tryumfu 
, yrywą się z piersi na myśl, iż przybiliśmy do 

naszych Hiarzeń, to jest moich, bo czy 
W J o d u  możua zastosować wyraz „marzenie", 
wielka kwestya,

, R a j! r ą j ! U  P ohsa  cała. Kto tu słyszał o bun- 
Wnikuch? Kto ich w idział? F an taz je  naszych 
*iennikarzy, lub gawędy pijanych urlopnlków 

powtarzam raz jeszcze. Dziś, śmieję się na 
®a*hą myśl obawy, jaką karmili mnie wszyscy 
Przed wyjazdem z kraju. Tylko jeden Borys ma 
hwne pojęcia o naszych stosunkach w Polsce.
, Pieniądze płyn4 ^szystkiem i kory tam i; DiKJ y 

?®kąd, p-zez cał* życie, nie widziałam tyle sturu- 
P*owek ile obecnie tygodnima. wpływa do kasy 
’ Przechodzi przez ręce W Joaii. Ludność wymn- 
^ rt,»una, jak *J n ic rz  przed fronti m, jak *wo- 

dawnegi sprawnika, -  pamiętasz grubego 
Â »na?  TTowl układają naiL ?szyscy, wielcy i 
^ ali- Wałodja^ waśze prewaschoditielłtwol Śmiech 
? awj  J I -  gdy pomyśl® o nowej jego goaności 1

sjriw o z  lanie. M iśsti 
& e- daleko mu do P ifra  ; mężczyzm po-

S ^ * i S L Wł6r bohaterów dramarU;raut m  oka 1 » * a n c , obserwowane jednym rzutem oka.

robią wrażenie mniszek czy święt>eb •• , f naJe
Staliśmy w najpiękniejszym h°te.tt’ . r > o 

jakim w całym S. pojęcia nawet m® J4 - 
łod.a rano biegał z wizytami Prz 
generał-gubernatorowi i innym dyg • Ja
przez ten czas patrzyłam o% em  f  t wrza. 
wę uliczną, dziwnie sm utna i rozża • 8 uęl*
mnie poezya. C est dróle! p u.8.z^ a L  i . 
widziałam Borysa, jego wielkie i m 0Btat . Pr 
oczy... Gdy go zobaczysz, powiedz,  ̂ je8J  ’ 
go padarunek, zeschły kwiat róży, 
na piersiach... ,

Przebacz ptaszku mój, że zbaczam ą z 
przedmiotu, lócz piszę ja ‘ w gorączc^ głow a;pę­
ka od myśli chaotyr.nie nagromadzonych, jak to 
wary w bazarowym s k le p u -  Gdy po obiedzie 
wyszłam z WaJclj% na przechadzkę po mieście, 
stanęły mi w pamięci opowiadania Borysa. Zda­
wało mi się, iż ci wszyscy ludzie pomordowani
na u l i c a c h . "powstają z g rODow i prześladują mnie,
żonę człowieka, ktorego ojciec strzelał do nich, 
modlących się r 1-4®?*, !1°łami... Pamiętasz, jak
Borys u n ra ł ubarwi' potęgą swego słowa patrro  
tyczne zachcianki Polaków ?,

Nie nie, w Warszawie nigdy nie chciałabym 
mieszkać, przeraża mnie. W zamian, nowa na»za 
siedziba przyjemne na mnie zrobiła wrażenie 
Od pierwszej chwili jesteśmy jak  u siebie. Mia­
sto nie wielkie, jak wszystkie gubernialne, czujesz 
się jednak w Europie a nie na krańcach świata 
mamy tu wszystkie przyjemności wielkiego mia­
sta, nawet teatr...

A  propos teatru, wyobraź sobie, iż Wałodja 
nie chciał iść w Warszawie d i teatru, ponieważ 
przedstawienia bywają w polskim języKi a da 
wauo wówczas — balet! Oanache! jakby to w 
nogach były jakie idee. Od chwili wyjazdu z S 
opanowały g0 manje wielkości. Ani chce przy­
znać, jż mnie, a raczej Borysowi, zawdzięcza 
całą Laryerę.

Ga, praporssczyJc, za cenę mo,Ph  uśmiechów 
mianowany spraw nikiem , a następnie dygnita

rzem, dziś przywłaszcza sobie wszystkie zasługi. 
A c h ! kłamca

Gdy z wiosną Borys z a ^ Ł r °dziny, po­
wiedz mu, że Masza w ierni z0r8“auie jego miło­
ść.... na zawszel „N a zawsza*’ 3.1®z.ne. określenie- 
iraw da? Ale czy można pr*e^ lc,ziec to, co bę- 
diii 3 jutro, co jutro zrobi z in.0^  . * sercem ?
W każdym razie, nie moja a’ J . b . z czasem, 
wspomnienie Borysa wyrzuci:1 Pa™'ęci, jeśli cno 
przepadnie wśród warunkó* 1 oh eliczności ży­
cia.

Poczciwy B orys! gdyby fllf . ° u> siedziałabym 
w S. i kołysała do dnu B r r ' aż m
się zimno robi, na myśl o idylli i ciasrych 
ramach zamiejskiego domku, tym ®za°®m obe- 
d i .  mieszkam pięko 
o ktorego stylu me piszę J ie ^ e , tu tik  
pojęcia. Zajmuj imy całe a1"* 
zwane „pierwsze piętro" blowaaych z kró-

Ginę w szeregu pokojów, ,uzb& utrzymywana 
lewskim przepychem. Gała 
kosztem skarbu. ^  rQzkazy trzeeh

Wyobraź sobie, iż ma® , zwoszczyka,

ściu? . ,
Mają jednak racyę "kono®!Ścl “ “ zymy»ac , iż 

dobrobyt umoraluia człowi®ka- ’ ,gdy
jestem tu ta j, ów patrycty^a 0 ktorego. brak 
posądzał mnie zawsze Bory8’ zaezy “ a się we 
mnie budz;e. Dum ną jesteoa z m ®go pochodze­
nia i stanowiska. W  kilka. dal P° wyjeżdzie. 
w jszedłszy z Wałodja na mia810’ form alnie po­
trącałam przechodniów. Z carycy spoglą­
dałam na obserwującą nas nubllczność. Chciałam 
stąpać po głowach wszys^ic® 1 deptać istoty, 
zwane Polakami.

stwo, w P°fudn' e prezentacya, a wieczorem, ba1 
na uczczenie naszego przyjazdu.

Bardzo żałuję, i i  n je mogę wystować p rzy 
przeastawieniu się urzędników. Ponieważ jĄdnai. 
w gali audyencyonalnej jest galeryu, ukryję się 

flianką, aby widzieć Wałodję w roli dygni­
ta rz a .. Jacy ci Polacy muszą być źli, lub neo - 
świeceni ludzie, kiedy człowiek w rodzą,u W a- 
ł ódii, może być przewodniczącym całej guber­
ni!! nie, to nie do pojęcia!

A ch! Paszo! gdybyś ty m nie teraz widziała 
wśród tego przepychu i bogatw, otoczoną służbą, 
która myśli i życzenia w lot odgaduje! Szalony 
urok mają pieniądze i tytuły. Teraz dopiero za­
czynam żyć i widzę, źe żyć warto, naturalnie w 
roli Pani Predsedatełotoej gubiernii. Twoja

M asza .

my % miejscowi: ludnością; j a ,  co tn niedawno 
do-iiero jestem, jednak kaid* * naszych pań  od 
razu poznam * m chów  i a  Hzyonomii. JNie umiem 

owadzie! dlaczego, iec t różnica ta  uderza za­
raz, w każdej chwilL. A  propos tej różnicy, po­
wiedz Borysowi, iż wszystkie jego rady i zlece­
nia śpią w kufrze podróżnym...

Powracając do W alud i, muszę dodać, iż podzi­
wiałam cierpliwość, z jaką deputacye oczekiwały 
jego zjawienia się Nakoniec ukazał się: ubrany 
w mundur generalski, wygiada' jak pierog 
nadziewany kapustą, twarz świeciło mi1 się na 
wzór kopuły cerkiewnej. n.aa1 ÓKropiiy, z miną 
kacapa, kroczył wśród szeregu witających go 
osób. Ani jednem spojrzeniem nie obdarzył zgro­
madzonych. Z udaną obojętnością j e c h a ł  mów- 
głoszonych na cześć awoją.—t* się; iż tu-
zinatni pochlebstw uraczono WaładH; 
bił zawsze, a dziś, więcej niż kiedykolwiek Pou- 
czps przemówień głowę m .ał podniesioną dc gó­
ry, przyczera uszy sterczały mu z taką efronte-
rva iak chomonta. .

Ambarasów ał mnie jego trywialny w ygląd/ -  po 
odbytej ceremonii, chcełam  go pow.tać g ra Iem  
przymiotników, tymczasem urzędnik do szczegól­
nych poruczeń zapewnił m nie, iz W ałodja prze- 
iał wszystLich paniezrym  strachem , co podobno 
w jego stanowisku, jako naczelnika gubernii, jest 
bardzo pożądaną rzeczą. Z obaczysz, il  fera  to*» 
chemin, nawet bez mojej pomocy. Jeśli jednak 
on ma zacięcie na wielkiego dyplomatę, 
przynąimniei —  na carycę... Ach i PaszoI P1̂ '  
bacz i zapomnij o wypowiedzianvch blu*u|®r- 
atwach, niech uszy twoich skarbowy^. f ° ,unai 
ich nie dosłyszą, przebacz! lec* 
mam tajem nic żadnych pisze p'WS*yei* rem' UZI®- 

r n  każdą M Ć S S & i  * >  J*k
wyżej przytoczona. ^3 di

D nia 2 0  listopada  ...,q 
Nie masz litości nad moją głową, —  anj nu 

połowę pytań nie jestem w możności odpowie­
dzieć. Zaciekawia Cię pierwszy w ystęp W ałodii? 
Gdybyś ty go była widział wówczas i ta l- jak ja 
patrzyła na niego. Nie, to się nie da opisać 
flamandzki koloryt zaledwie byłby w ystarczają­
cym do określenia całe’ jaskrawości obrazu , ,aLi 
wtedy miałam przed oczyma 

Otóż, punkt o pierwszej, w yfrakow ani, zeszli 
się wszyscy w sa li, z "Prezydentem * (tak nazy­
wają tutaj W ottę miasta) na czele. W aład>  dłi - 
go kazał na siebie czekac, -— podobno wymaga 
tego rpgularnin Pr^, )^c> —  a przytem , Polaków 
zawsze trzeoa krótko trzyma(i w najloialn ejszym 
odezwie się jeszcze coś. Po p rzvpomma kosy i
konfederatkę.

Gały czas ukryta na galeryi, widziałam wszy­
stkich Byli fam , jak m nie opowiadano późnie) 
przedstawiciele rożnych władz) kupcy, obvw«i^le 
miejscJ i wjejscy, i ydzi) sjovem  Cała arr-w Wa- 
łodii- Osobistości Sztywne, znudzone oozekiwa- 

f aiem —* ft ^ . fó in e  od naszych!



2 Kr. 35. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 13 Lutego 1892.

p o l s k i e g o ,  r u s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  
profesorów: Francuzka: PióchnickiJgc, Konstan­
tego ł  uezakowskiego i dra Ryszarda M. Werne­
ra. Komisya ta zastanawiała ri§ nad zasadami, 
Których przestrzegać należy w n i w y c h  w y ­
d a n i a c h  Wy  p i s ó w  p o l e  k i c h  i ruskich na
V  klasę, tudzież przy układania nowych Wypi­
sów niemieckich na V I klasę szkół średnich., i 
po wyczerpującej dyskusji powzięła następujące 
uchwały:

Celem nauki język^ polskiego i ruskiego w
V klasie, jest zaznajomienie uczniów z głównemi 
typami poezyi i prozy, jako przygotowanie do 
nauki histuryi literatury i do czytania arcydzieł 
poezyi i prozy. Właściwe wypisy poprzedzać za­
tem hjdno * osobnym rozdziale na początku 
książki nauka poetyki, która w treści swbj po­
winna być zgodna w Wypisach polskich, ruskich 
i nienneckic£ a więc podawać będzie te same 
defimeye rodzajów i form poetyckicn. W  Wypi­
sach polskich i ruskich mają tez być wymienio­
ne przy nauce poetyki arcydzieła literatury euro­
pejskiej, opuszczona zaś rzecz o wierszowauiu, 
które plan nauki przeznacza dla IV klasy.

U u id  właściwych W y p i s ó w  p o l s k i c h  
i  niskich będzie systematyczny, to jest w pier­
wszej częćci zastosowany do poetyki i to w ten 
sposób, że każdy dział poezyi zaczynać się bę­
dzie od Bajcelmajszych i najważniejszych rodza­
jów. Podział materyału, dotychczas używany, za­
chowany bidzie i nadal, a mianowicie pierwsze 
miejsce zajmie epika, drugie liryka, trzecie dra­
m at Głównych rodzajów poezyi, których w da- 
n a j i i t a n tu r z o  me m a, n ie  u t le ż y  opuszczać; za 
w zo ry  p o s łu ż y ć  m o g ą  s tó so w n e  p rz e k ła d y  arcy  ­
dzieł obcych Dramatu w całości nie można je­
szcze podawać w Wypisach dla V  klasy; jako 
wzory tego rodzaju służyć będą odpowiednio wy 
brane wyjątki z najlepszych utworów. W dru­
giej części Wypisów polskich i ruskich dla V 
klasy nrośció się będzie proza naukowa, po­
przedzona objaśnieniem głównych rodzajów 
prozy.

W y p i s y  n i e m i e c k i e  dla VI klasy Rłużye 
mają do tego samego celu, co wypisy polskie i 
ruskie dla V  Klasy. Na początku podadzą one w 
osobnym rozdziale również dla powtórzenia zwię 
złą naukę poetyki. zastosowaną do właściwości 
literatury niemibekiej. Arcydzieł literatury euro­
pejskiej już tu wymieniać nie potrzeba, natomiast 
uwzględnić się musi zasady wierszowania niemie­
ckiego, którego uczniowie dotąd jeszcze się nie 
uczyli. Zarys takiej poetyki napisany p,zez prof. 
dra Wernera przyjęła komisya. TTkład wypisów 
będzie dydaktyczny, z należytem stopniowaniem 
od rzeczy łatwiejszych do trudniejozych, a co 
z powodu, ze głównym celem nauL jest prze- 
dewszystkiem znajomość języka, a zatem w wy­
pisach przeważać musi proza naukowa. Ustępy, 
odrosząca się do poetyki, oznaczone będą odsy­
łaczami, a uporządkowane w ten sposób, że pier­
wsze mipjsce zajmie epika, drugie dramat, trze­
cie liryka, na ostatku zaś przyjdą mięszane ga­
tunki poezyi, t. j. liryczno-epickie i epicko liry­
czne. Wypisy niem.ecKie dla VI klasy również 
nie podadzą dramatu w całości do lektury szkol­
nej ; dwa utwory dramatyczne, przeznaczone dla 
tej klasy, można będzie wybrać ze zbioru klasy­
ków w wydajiiu Graesera.

l ^ j u t t ^ p u i  9  m i i J I u j I  t a t H H n f M l  m ę  m i  O r n i -

tecznom sformułowaniem instrukcji do nauki ję ­
zyka  niemieckiego w szkołach średnich galicyj­
skich, gdyż ministerstwo wyznań i oświecenia 
zatwierdziło już przedłożony w roku 1887 plan 
nauki togo przedmiotu, i upoważniło Radę szkol­
ną krajową do wydania szczegółowej instrukcji. 
P lan  aauki, wraz z instrukcją, wydany będzie w 
najbliższym czasie.

Wreszcie omówiono główne zajady, dotyczące 
iustrukcyi do nauki języka polskiego, której o 
pracowanie również jest w toku.

a prawdopodobnie zakończyłyby się odrzuceniem 
całego projektu, Iud w najlbpszym razie jego za- 
bagnieniem na długie, bardzo długie czasy. H ra­
bia Taaffe zawsze się jeszcze łudził nadzieją, że 
iak mu się udało wywalczyć w sejmie czeskim 
uchwalenie podziału Rady kultury krajowej, tak 
z roku na rok przeprowadzi bogdaj po jednym 
punkcie ugody przez sejm czeski i tak dzieło 
ugody powoli, lecz btatecznie, postępować b ę ­
dzie.

Obecnie szło o punkt bardzo ważny, b o o 
r o z g r a n i c z e n i e  o k r ę g ó w  j ę z y k ó w y c h ,  
na uchwalenie tego punktu jednak w oderwanie 
od innych, pozostałych, nie chcą się zgodzić ani 
feudaliści, ani Staroczesi, — nie mówiąc już o 
Młodoczechach, którzy o ugodzie czesko-n iem ie­
ckiej nawet wiedzieć nie chcą.

Z tego powodu organa centralistyczne wiedeń­
skie, zwane hberalnem i, starają się przemówić do 
sumienia „panów" czeskich, przedstawiając im, 
że jako ludzik honoru raz danego słowa łamać 
nie powinni, a jako dobrzy patryoci popierać 
winni in tencje  cesarza, który ugody czesko-nie­
mieckiej sobie życzy i t. p. Ozy te persw azje 
podziałają na „panów" czeskich, okaże się nie­
bawem na sesyi sejmu czeskiego.

dzenie i zalecali pożyczkę czteroprocentową Atoli 
wynis jest wręcz odmienny. W edług N ot. Z łg . 
bowiem na pożyczkę dla Rzeszy niemieckiej zgło­
szono zapisów blisko cztery razy więcej, a na 
pruską prawi® Gzy razy więcej, niż było potrze­
ba, razem 1150 milionów, zamiast 340 mil. Taki 
wynik jest tem więcej ciekawym objawem, że u- 
dział w zapisach miała nie spekukeya bankiet- 
ska, lecz głównie kapitaliści prywatni i drobni, 
szukający lokacyi dla uzbieranego kapitaiu.

Z  taboru pruskiego.
Dzienniki poznańskie donoszą, że ks. arcybi 

sknp S t a b l e w s k i  zamianował 3wymi wikaryu 
szami generalnym i i ofieyałami: ks. biskupa dra 
L i k o w s k i e g o  na archidybcezję poznańską, a 
księdza proboszcza S i m o n a  z Inowrocławia na 
archidyecezyę gnieźnieńską, mianując ostatniego 
zarazem tanom  ziem metropolitalnym katedry
gnieźnieńskiej.

Kanonikami zaś katedry poznańskiej mianowa­
ni zostali z ramienia rządu ks. szambelan dr. 
Kazimierz S z o ł d r s k i  i m isjonarz apostolski 
ks. dr. Stanisław Kubowicz.

Przegląd polityczny.
Krałeów, lx  Mego.

Oentraliści w iedeńscy podnoszą okrzyk zgrozy; 
ugoda czesko-niemiecka wchodzi w nową i to 
bardzo niebezpieczną fazę. Mianowicie feudalna 
szlachta czeska, która, jak o tem  niejednokrotnie 
donoszuuo, od dłuższego czasu toczyła rokowania 
ze Staroezechami, zdecydowała się podobno otta- 
tecznie na to, aby zgodnie ze Staroczechami 
w Bejmie krajowym nie uchwalać poszczególnych 
punktów ugody, lecz dopiero po przeprowadze­
niu dyskusji szczegółowej nad c a l e m  przedło­
żeniem o ugodzie, uchwalić je w całości, lub od­
rzucić. Nadałoby to zupełnie nowy obrót całej 
spraw ie ugody czesko-niemieckiej, nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że obrady nad wszystkiemi 
punktam i projektu ugody trwałyby bardzo długo.

Z  Srjmu pruskiego i  e parlam entu.
Jak  już nadmieniliśmy, do pierwszych para­

grafów przedłożonej ustawy szkolnej zgłoszono 
w komisyi szereg poprawek, między innemi pos.

. J a ż d ż e w s k i  zażądał, aby w §. 5 wyraźnie 
powiedziano, że wykład religii w ziemiach nie- 
niemieckich ma się odbywać w językn ojczystym 
dzieri i że nauka języka polskiego ma być przed­
miotem obowiązującym w szkołach w Poznańskiem.

Podczas rozprawy nad tą poprawką pojawiła 
się druga, wniesiona przez p. Lnneccerusa, źą 
dająea. aby ten § wyraźuie wymienił, że język 
niemiecki jest wyłącznie wykładowym. Ostatecznie 
odrzucono obie popiawki i uchwalono paragraf 
w brzmieniu rządow em ; skutkiem tego nie za- 
jewniono wprawdzie językowi polskiemu praw 

jemu przynależnych wbrew zasaduiczej podstawie 
zdrowej pedagogii i dydaktyki, ale też nie odjęto 
nadzie , że język polski może później doczeka się 
uprawnienia w szkole.

W Izbie poselskiej podczas rozprawy nad bu­
dżetem m inisterstwa sprawiedliwości p R i c k e r  t 
irzypomuiał niezręcznie wypadel mordu, doko­
nanego w połowie przeszłego roku w mieście 
X snten  nad Renem na kilkunastoletni#! chłop­
cu. Posądzony o to zamordowanie rzeżnik ży­
dowski Buschoff został uwięziony, J e  później 
wypuszczony t ras j - »* znewu uwięziony 1 śledz­
two tocży się dniej. Dztonmki IronRurwaXj-wuti a 
najwięcej K re u t Ztg, utrzymują, że tego chłopca 
zamordowali żydzi z pobudek religijnych. Podczas 
rozprawy p. Stficker oświadczył wprawdzie, że 
on sam nie daje wiary wieściom o pobudkach 
religijnych tego mordu, ale skorzystał ze sposo­
bności, aby wystąpić ostro przeciw żydom i za­
rzucić ministerstwu nadm ierną życzliwość i wzglę­
dność wobec żydów. Zarzuty odparł m inister za 
pewnieniem, że ministerstwo bynajmniej nie fa­
woryzuje żydowstwa, że śledztwo toczy się dalej, 
że wydawauie wyrokow potępiających przed jego 
ukończeniem jest przedwczesnem.

W parlamencie niemieckim był postawiony 
wniosek o przywrócenie Jezuitów i m iał przyjść 
na porządek dzienny rozpraw. Atoli p. Ballestrem 
odczytał w imieniu stronnictw a środkowego o 
świadczenie z prośbą, aby prezydyum tę rozpra­
wę odroczyło na później. Jako powód tego odro­
czenia podano najpierw stanowcze oświadczenie 
prezesa ministrów w Izbie poselskiej oznajmują- 
ce, że rząd pruski w Radzie związkowej stanow­
czo oprze się przywróceniu J, zuitów, a dalej tę 
okoliczność, że obecne wielkie rozdrażnienie, wy­
wołane przedłożoną nstawą szkolnej, nie sp rzy ja  
poruszeniu tej sprawy.

Z a ^ t e n i a  w  Barcelonie.
Oprócz rozruchów, jakie się wydarzyły w nie­

których miejsc0Wościacb Hiszpanii, a szczególnie 
w Barcelonie, 0 *zem wczoraj pisaliśmy, policyi 
i wojsku udało się zresztą wszędzie utrzymać 
spokój. M ięazJ. u*ięzionymi anarchistam i w Bar­
celonie znajduj0 się pięciu Włochów i trzech 
Francuzów. UneSa«j wieczorem na jednej z wię­
kszych ulic Rarcelo jy  tłum y robotników przerw a­
ły kordon kaw*l0ryi i rozpoczęła się krwawa bój­
ka. Robotnicy ; częli strzelać z rewolwerów. 
Wojsko odpow iadało również ogniem z karabi- 
uów. Wśród tego starcia trzech ofierów, siedmiu 
zołmerzy i wielo robotników zostało ranionych. 
Rozpoczęły się o°je aresztowania, przyczem za­
brano bardzo wi01 broni i podburzających pro- 
klamacyj.

Na ulicach miasta poprzylepiano plahafy z na­
pisem : „ K r e w  M f k r e w "  i z zapowiedzią no­
wych w y b u c h ^ w  d y n a m i t o w y c h .  Oficer, 
Którego ontgaaj Zranił odłam rzuconej petardy, 
jest umierający- Anarchiści gromadzą się na 
przedmieściach raiasta, które obsadzono silnemi 
załogami wojsko **mi. Załoga barce lonska pozo­
staje n ieu stan n i fod bronią, dzień i noc.

bii — faktem jest bowiem, że odkrycie Gołowina 
jest zupełnie prawdziwe. Rząd bułgarski ma do 
kumenta w ręku, które wątpliwości nie dopusz 
czają. J e s t  to istotnie oburzającem, że ten, który 
tak haniebnie chciał zdradzić ojczyznę w r. 1885, 
dziś jest prezesem m inistrów!

Inna  ciekawa rzecz wyszła na jaw skutkiem 
śmierci naczelniku opryszków Levtheri’ego, który 
w starciu z żandarm eryą i ludnością okoliczną 
pod Burgasem padł. P rzy nim znaleziono portre­
cik cara i metropolity Platona z Odeosy, odpis 
odezwy Cankowa z dn. 3 stycznia r. 188y, wzy­
wającej do buntu, opis rozmowy tegoż Cankowa 
z carom i paszport, wystawiony przez konsula 
tureckiego w Odessie. Sądząc podług tych wska­
zówek, należy przyjąć, że Levtheri z towarzysza­
mi zwerbowanymi był narzędziem w rękach ro- 
syjsko-panslawistycznej propagandy, uposażonym 
i wyprawionym do Bułgaryi dla wzniecenia za 
męiin i zamordowania osób Rosyi niemiłych.

Kronika.

Powodzenia po iyrzk i niemieckiej.
Dnia 10 b. m. odbyły się zapisy na pożyczkę 

w łącznej kwocie 340 milionów marek, a miano­
wicie dla Rzeszy niemieckiej 160 milionów, dla 
P rus 180 milionów na 3 od sta. Bankierowi? do­
radzali, aby rząd zaniechał tej pożyczki, tak ni­
sko oprocentowanej, bo przewidywali niepowo-

B ^kkkacya  F in la n d y i.
W  ostatnich tygodniach roku zeszłego i na 

początku bieżącego, uzyskały w Finlandyi san­
kcję praw odaw cy różne reformy mniej lub wię­
cej doniosłego zns0zenia. W grudniu roku zeszłe­
go ogłoszono rozporządzenie, wydane w interesie 
rozszerzenia w Finlandyi sfery języka rosyjskiego. 
W myśl rozperz^tenia wszyscy urzędnicy rzą 
dowi winni stópp'owo przyswajać solne ten ję­
zyk. Znajomość iefr> jest obowiązującą dla wszy­
stkich urzędników Kolei rządowych, dla urzędni­
ków zarządów cśowych i biur administracyjnych, 
zwłaszcza w pUDayich portowych i w tych mia­
stach, w k tó rjck kousystuje wojjko rosyjskie. 
Nadto przy każJj*0 sądzie miejskim musi znaj­
dować się u rz S ^ k  władający językiem rosyj­
skim ; sędziowie gtftinni, urzędujący w punktach 
gi śnieżących z c a rs tw em , obowiązani są rów 
nież władać językiem rosyjskim. W szkolnictwie 
wszystkim osobom, znającym język rosyjski, do­
liczone będą dwa l^ta do liczby lat, już w ysłu­
żonych. Z posiód kandydatów do służby cywil­
nej pierwszeństwo mieć będą bezwarunkowo o- 
soby, które władają językiem rosyjskim Nauczy­
ciele licealni m ian<jwani będą z szeregu podda­
nych rosyjskich i i patentem jednego z uniwer 
sytetów rosyjskich. Dalej od dnia 1 stycznia 
roku bi iżącegc korespondencja, wysyłana z F in­
landyi do cesarstwa, winna posługiwać się wy­
łącznie markami rosyjskiemi; marki finlandzkie 
mogą być używane iedyn.e w obrębie Wielkiego 
Księstwa i w stosunkach tegoż z zagranicą. 
O nu b/vl»n fi ilfcr d:,ki ,j oitlie/anie taryf
odbywać się ma wył^jZnje na rab ie  i kopkejiń 
bez uwzględnienia bieżącego kursu monety nn 
landzkiej.

Z  B u łg a ry i Sensacyjne wiadomości
Prezes gabinetu serbskiego Paszic należał da­

wniej do zawzięty ^ przeciwników kró'a Milana 
stał na czele spisku> który mjał na celu zdotro 
nizować tego król* ale nie wiedziano, że tenże 
Paszic podczas WólnJ  serbsko-bułgarskiej udawał 
Bułgara j ofiarow**. sy°je usługi przeciw Serbii. 
Ciekawe wiadomość* 0 podała bułgarska Swo­
boda w artykule naP18ańym przez Aleksandra 
Gołowina, który podcz*8 0wej wojny był adju- 
tantern księcia Battenberga. W edług
tego artykułu w 09 a n,0h dniach wojny, kiedy 
Bułgarowie odniós*szy "Wietne zwycięstwo zajęli 
Pirot w granicach serbskich, wówczas dc tego 
Gołowina zgłosił r-. Strański' i Rizow z proś 
bą ażeby ułatwił Wldzenie się z ks. Aleksan­
drem. Gdy G oło*'? sPytał, czego sobie życzą, 
odpowiedział mu P ,z<?w- że bawiący obecnie jako 
em igrant Pasicz gotowość zorganizo­
wania zbrojnego o® z Którym wpadnie do
zaiczarskiego okręPJ tyywoH  tam powstanie, a 
tak ułatwi Bułgar01?  ZaJęcie Niszo i Belgradu.

Gdy Gołowin u*,1* 0n5ił o tem księcia Aleksan 
dra, ten z oburzed1?,111 ^ e p c h n ą ł plan i o decy- 
zyi swej zawiadoiP1 ^'Zowa. Gorowin dla tego 
dziś to przypomina 1 Właśnie Rizow zuajduje 
się znów jako emi£raiłj; bułgarski pod opieką Pa- 
sicza, którego phr» zd°bją carskie chresty. Od­
krycie to wywołał0 °£r°Uine wzburzenie w Ser-

S C H E R Z O .
(Ze sbiora*. „£iM >>.)

Po nad uchem  jeziorem stangto błyszczące  
koło k sięż /ca ; rzuciło smugę srebra na zi&lonawą 
tu lę wody i oświeciło twarz młodego mężczyzny, 
ąa której naprzemian migotały zapał i rozmarze­
nie...

Tuż nad brzegiem jeziora siedział i patrzał ua 
piękną wróżkę, którą eisza i urok letniego w ie­
czoru zwabiły z zaklętego zamsu i posadziły obok 
niego.

Od chwili, gdy ją poznał, pozostawał ciągle 
pod mocą tego czaru, który przeradzał się w z&- 
ehwyt i uwielbienie. I  nie dziw, że czarowały 
go tej kobiety, że stwarzały niepokój
serca gorączkę myśli i pragnień ! Wrota życiowej 
wędrówki| tylke co roztwarły się przed nim, uka­
zując szmaragdowy, pełen kwiecia kobierzec, po 
który li s i > i i t  rozkosznie.

Ona patrzała ciekawie na jego twarz ożywioną, 
i z niedowierzaniem słuchała w jzystkich szeptów, 
które na usta jego przywoływała jej postać uro­
cza i czar nocy letniej...

Słuchała milcząc, to patrząc ua uiego, to ba­
wiąc aię wachlarzem, jak gdyby czekała upragnio­
nego słowa, które wybiegło nareszcie w formie 
zapytania:

— Ozy pani., kochała ?•••

Uśmiechnęła się nieznacznie i patrzała w bły 
szozącą tafię jeziora

— W U  hu —- n  ktf^ po chw ili —, biedne 
i opuszczone a dumne, przez nas wycLowane dzie­
cię tej wioski. Księżyc jak dziś jaśniał taflą sre­
b rzy stą . sied zia łam  tuż obok niego wśród niezró­
wnanej ciszy letniego wieczoru, ^daleka szurnął 
tylko las sobnowy tęskną muzyką, a mnie się 
zdał., że każdy powiew przynosi słowa miłości... 
Kochałam... lecz nie miałam nic z łego prócz 
|*rgań serdecznych. Uwierzył plotce nieuczciwej 
i nie przyszedł tu więcej... Nie kochał muie wi­
dać nigdy i nikt po n im .. Tak już zapewne będz:e 
ze uiuą zawsze... Nie uwierzę, ażeby mogło być 
jn^ozej.^ Dlaczego? nie w iem ; może to winą tego 

siężyea, działającego tak fatalnie na tych, co się 
° r ®nie zbliżają.

niec° przym knęła oczy i przechyliwszy
D° głowę, oparła się na krawędzi ławki, 
^ ń u ą ł  się bliżej.

p r z y s  ■■ ^ sk° niej, że czuła jego oddech tuż 
I ch w T ^  lw&TZ?  ' otwarła oczy duże, ciemne.

11 odwróciła głowę, znieść nie mogąc jegosn m rz e ń  auicot. |m ,

•awki i d o E f h ’ * ° P-  rA °  kraw?d
1 * niech 
yszał sze 
( Jbliżał

z oddali d ź w i ę k i  nowiew wiatru przynosząc 
ś l i J S  i»esn1’ krórą wśród ta,emni-

“^ w l ł i  1  H  s!« jej \a ięk k ich  splotów, wypro- 
Naffle n J*  niechęcią odsunęła od niego.

Lecz n i k t 'n i e ^ i f i 16-1 ‘i 0^ ^  ^  za.siebi0‘
akłócał tjlk i m c h ; Clsz? wl^ zoru. . i . -  _ ,r*«i powiew wiatru. iir7.vnoszac

czej ciemni,

śpiewał hymn up°l ,nia i m iłości; wszystkie 
kwiaty w ogrodzi0 u .^t’ &ły z tą pieśnią; konary 
drzew zwieszały N  * mu ją  ciągle, gdy
on walczył sam > S(;

Ockt ął się n a r« f01? iakby z z ^ u m y , i w obie 
ręce schwycił jej 01 ^©likatną,.

—  P a n i! Dlacze0? ^  Pić o wszystkich ? Po cóż 
zatruwać życie jad0 zer8,  W'arstwa, gdy składam 
ci w ofierze najs*0 • ®> najczystsze uczucie!
W  jego nadmiarze , ’®d?e serce moje, a gdy■y** l». bij-szczących zamieni0 k o c h a ją  tobym 'je
wszystkie z pod str°p w niebios Z6rwaJ . u gtóp
twoich złożył!... ,

P arrzała na nieg°. . u?11??11 oczytna, g<jy jfgjo- 
iyc oświecał twarJ , ask!em n,0z»ykł>Dl. To­
nęła w tem oświe^e ’ lak ^  aureoli, ie  
zdała mu się naPrawd« wrożk% z bajeez;  
świata

Po chwili z a ś m i a ł ^  ^miechem głośnym, 
zm atycznym ; w y r^ a a r^k§ z rąk jego, uciekła 
szybko i zniknęła *  ciemnych szpalerach ogrodu 

W stał prędko i mcdz chciał za mą lecz oprz,. 
tom niał wkrótce > siadł ua dawnem  miejscu. 
Długo m yślał nad t e,m ' z^zło , w końcu ma­
chnął ręką i począł ^ J c. r‘4<ł jeziorem. _ 

— Lunatyczka — szeptał wolno, patrząc w księ-
f r *  -  U o p M

K raków 1 12 lutego.
Stowarzyszeniu „Związek literacki" z siedzibą 

w Krakowie już się ukonstytuowało. Cetem stowa­
rzyszenia jest dostarczenie członkom poważnej lektury, 
tudzież ułatwienie wymiany myśli w sprawach nte
reckich, artystycznych i naukowyih W skład za 
rządu wenodzą: Piof. dr. Tretiak jako przewodni' 
czący, dr. Antoni Beaupró jako zastęp°a przewodni­
czącego. dr. Artur Benie jako podskarbi, dr Wła 
łysław Leopold Jaworski jako sekretarz, tudzież pp. 
prof. Klemensiewicz, dr. Feliks Koneczny, Maryan 
Raciborski, dr. Ignacy R ener, Zygmunt Sarnecki 
i prof. Roman Zawiliński jako członkowie Pragnący 
wstąpić do stowarzyszenia winni być w myśl sta­
tutu przez dwóch członków zarządowi do przyjęcia 
przedstawionymi. Liczba członków, przechodząca je 
szcze przed otwarciem lokalu siedmdziesiąt, jest do­
wodem, jak wielką była potrzeba stowarzyszenia w 
któremby sie mógł skoncentrować ruch umysłowy szer­
szych kół inteligencji i w którembj te koła znajdowały 
dla siebie obfity pokarm umysłowy Staraniem stowarzy­
szenia jest przedewszy8tkiem dostarczyć^swoim człon­
kom wszystkich naukowych i literackich pism polskich 
i wszystkich ważniejszych peryodycznych publikacyj 
uropejskiih, jak nie mniej nłatwić poznanie najnow­

szej literatury przrz zakupywanie znakomitszych 
dzieł nowo wydawanych do biblioteki towarzystwa 
Ofiarność niektórych człoDków przyczynił się w wy­
sokim stopniu do osiągnięcia powyższych celów, to 
też już z samego początku rozporządza stowarzysze­
nie znaczną liczbą polskich i obcych pism. Żywo­
tność zadania podjętego przez stowarzyszenie i silne 
odczuwnnie potrzeb, którym ono ma zadosyćuczynić, 
są najlepszą rękojmią jego rozwoju. Otwarcie lokalu 
stowarzyszenia t. j. jpgrt czytelni i oddanie jej do 
użytku członkom nastąpi w niedzielę 14 lutego 
c godzinie 4 popołndniu Lokal stowarzyszenia znaj 
duje się przy ulicy Szczepańskiej Nr. 1 na II pię­
trze.

Sprawa otwarcia granicy dla bydła rumuń­
skiego. Koło polskie obradowało onegdaj, jak do­
nosi N . f r  Prcsse, nad sprawą otwarcia granicy 
dla bydła lumnńskiego, czego petycyami, wysłanemi 
do ę o ł t  polskiego, domagają się rzeźnicy krakowscy 
i lw wioy, ctisąo w wn iposób zaDobiedz iłiozwy- 
L.łej jrcżyzuie mięsa j e n  p inuje w tych miastach 
Kuło polskie uchwaliło, petycyj tych nie popierać 
ze względów polityki austryaokiej na zewnątrz. Ku 
munia buwiem do dnia dzisiejszego niczem uie dała 
poznać, że chciałaby zawrzeć traktaty handlowe z 
Austro-Węgrami, byłoby zatem niepolitycznie, otwie­
rając granicę dla bydła rumańskiego, formalnie Ru 
muoii się narzucać.

Ś. p. Karol Kucz, zmarły w tych dniach w 
Warszawie redaktor K uryera  Codtiennego, przed 
laty w drodze administracyjnej zesłany został na 
Sybir, a następnie osiedlono go w Orenburgu. Prze­
pędzany z miejsca na miejsce podczas mrozów sy­
beryjskich, utracił słuch i to kalectwo było przy 
czyną, iż uwolniony z wygnania nie mógł już dalej 
pracować w zawodzie dziennikarskim i opuścił W ar 
szawę, aby osiąść ua resztę życia ua wsi. Szczegół 
ten notujemy ze względu, iż pismom warszawskim 
uie pozwoliła cenzura rosyjska uczynić wzmiamri o 
zesłaniu ś P- Kucza na Syberyę, a tem samem o 
przyczynie, jaka spowodowało ciężkie jego kalectwo, 
głuchotę, ś . p. Kucz był od 1840 roku osobistym 
przyjacielem mieszkającego obecnie w Krakcwic nie­
gdyś warszawskiego kupca, obecnie zasłużonego 
przemysłowca p. Antoniego Rozmanua.

Wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu dr. ITo- 
rytotrsLi przejechał wczoraj wieczorem przez Kra­
ków z V'iednia do Lwowa.

W Muzeum techniczno - przemysłowem miej-
skiem odbędzie się w wyższym z Aradzie nauko­
wym dla kobiet imienia dra Adryana Baranieckiego 
jutro w sobotę od godz. 12— 1 dwunasty nadzwy­
czajny wykład dla szerszej publiczności Dr. Broni­
sław D e m b i ń s k i ,  docent historyi na wszechnicy 
Jagiellońskiej, mówić będzie dalej o „Historyi polity­
cznej Enropy podczas lozbiorów Polski". —  Bilety 
wstępu, z których dochód przeznaczony na powię­
kszenie żelaznego lnndnszu zakładu i jego utrzy­
manie , można nabywać w zarządzie Muzeum, a 
przed preloKcyą u wejście do Fali wykładowej.

Zmarli. Ignacy L e w a k o w s k i ,  obywatel m. 
Lwowa, przezywszy lat 78, zmąrł onegdaj we Lwo­
wie. Zgasły członek jednej z najpoważniejszych ro­
dzin lwowskich, uczciwą pracą, sala hetmacią cha 
rakteru i wyjątkową uczynnością pozyskał cgólny 
8zacuuek. Przez ciąg lat dwudziestu pięciu zasiadał 
w Radzie miejskiej. pias»ował też inne uizędy uhy 
watelskie. Podczas ostatniego ruchu narodowego w 

1863 dom jego był stałą kwaterą kilkunastu lu ­
dzi i pnnktem zbornym dla wielu Na cele publi­
czne, kiedy rozporządzał większemi niuduszami, nie 
skąpił grosza. Potomstwo swoje wychował na po­
żytek społeczeństwa i kraju, który gorącem sercem 
kochał

Eugeniusz T ł a c h  n a ,  obywatel m. Krakowa, 
zm arł wczoraj w 37 roku życia.

O ś p. Teofilu M a l i n o w s k i m ,  dyrektorze 
gimnazyum w Złoczowie, zmarłym w tych dniach, 
donosi nam jeden z jego przyjaciół, *ż był 0U u- 
'ZeBtnikiem walki o wolność w 1863 r Brał udział
*e wezystkioh bitwaeb i p o ty czk ach  od Miechowa 
do Grochowisk, pod Kurowskim i Langiewiczem. Po
nkouoaealQ powstania < p. Malinowski podjął ini- 
",a t J» ę  założenia w Krakowie „Czytelni akade- 
S S s r  i m i  tę wraz z ś. p. Andrzejem Józef- 
ozykiem urzeczywistnił Fundusz na najcenniejsze 
dzie a, jaKie dla stowarzyszenia tego zostały przy

założeniu nabyte, pochodził z części ofiar składanych 
na prowadzenie walki. Natnra-nie, ii daleno zna 
czniejsze snmy użyte zostały na zapomogi dla roz­
bitków i wychodźców po powstaniu. W owych cza­
sach założenie „Czytelni" było istotną zasługą. —  
b. p. -Malinowski, jako profesor gimnazyalny, praco 
wał w Wadowicach, we Lwowie, gdzie także kie­
rował edukacją dzieci wiceprezydenta namiestnictwr 
Loebla wreszcie był dyrektorem gimnazyum w Zło­
czowie, gdzie też zjednał sobie uznanie i powa­
żanie.

Pismo akademickie p t. M L d e  Słowo  zaczęo 
wychodzić w Krakowie jako organ „stronnictwa na- 
roduwego" młodzieży Jagiellońskiego uniwersytetu.

Gremialna rezygnacya urzędników ze swych 
posad Pod tanim tytułem zamieszcza G aatta N a  
rodowa następujący artyko lit: „Onegdajsza Gae.
Lwowska  podała wiadomość, źe radca tut. proku- 
ratoryi skarbu dr. Engel przeprowadza w Krakowie 
rewizyę tamtejszej ekspozytury proKuratoryi skarbu. 
Jak z Krakowa donoszą nam , rewizya ta okazała 
Bię niezbędną — cały bowiem pereonal zrezygnował 
ze swych posad Do tego niezwykłego, a wicloe roz­
paczliwego kroku spowodowani zostali wszyscy kon­
ceptowi urzędnicy krakowskiej ekspozytury dyrekcyi 
skarbu wytoczoaem im śledztwem dyscyplinarnem 
za skargę, wniesioną przez nich ao namiestnika na 
swego przełożonego, z powodu jego nietaktownego 
obchodzenia się z nimi. Naczelnikiem krakowskiej 
ekspozytury prokuratoryi skarbu jest p. Dyonizj 
Kułaczkowski, przeniesiony do Krakowp ze wzglę­
dów politycznych. Nie wątpimy, że p. namiesinig, 
zarządziwszy przez p. dra Engla. nader sumiennego 
i energicznego urzędnika, rewizyę krakowskięi eks­
pozytury prokuratoryi skarbu —  postara się o usu­
nięcie panujących tam anormalnych stosunków*.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie :

„Wobec różnorodnych nieuzasadnionych pretensyj 
do kierownictwa artystycznego, a zarazaiu wobec 
krążących pogłosek, uwłaczających reiyseiowi swony 
krakowskiej, uważam za obowiązek dla wyjaśnieniu 
prawdy oświadczyć, że wszystko, co się odnosi do 
występów, debiutów lub przyjęć do teatru, dzieje 
się wyłącznie z moją wiedzą i wolą, oraz żc we 
wszystkich tego rodzaju kwestyach ja sam tylko 
decyduję. —  Z poważaniem J . U>ikton.u

Z te a tru . Jutro na dochód panny Wcjnowskiej 
przedstawioną będzie treyahtowa farsa, nie gram 
dotąd na nuszej scenie, p. t. „Uwielbiany morderca". 
W niedzielę po raz szósty cieszący się wielkiem po­
wodzeniem „Wilhelm Tell" z p. Żelazowskim w ty ­
tułowej roli. We wtorek po rht drugi „Uwielbiany 
morderca".

Z sądu. Odroczona rozprawa karna ara Józefa 
Orłowskiego, redaktora K uryera  lolskiego, oskar­
żonego o obrazę czci zarządr szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, odbędzie się przed trybunałem przy­
sięgłych w Krakowie jutro w sobotę dnia 13 om.

W kasynie powszechnem  jutro w sobotę odbę 
dzie się wieczorek tańcujący.

Miejsku k asa  dla chorych w  Krakuwi*. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie zarządu kasy pod 
przewodnictwom drt Honryka Fewtuoha. Według 
przedłożonego sprawozdania zarządowi Kasy wynejiłj 
przychody w 1891 r. 31.97G złr. 30 ot., a miano­
wicie tytnłem wkładoK od członków kasy wpłynęło 
17.524 złr. 91 ct., dopłat pracodawców 8682 złr. 
66 ct., za wstępne od niopodlogający eh nbezpieozeń 
8 d r . 28 ot.,/ z grzywien za jfienbezpioezenie homo- 
< ników 354 złr. 25 ct„ z d&fowizL 5 złr Przycho­
dy zmlennb i zwroty * a looseoie nieubezpieozonyoh 
pomocników uczyniły 5241 złr. 70 ct. — Cliorym 
członkom kasy wypłacono tytułem zasiłków w cho­
robie na skutek niezdolności do piaoy 11.753 złr. 
63 ot., za lekarstwa chorym wydane 2688 złi 
5 8 ł/j ot., za środki lecznicze, jak kąpieln, wody mi­
neralne, opatrunki, okulary, rwanie zębów, paak* 
przepuklinowe itp. 958 złr. 42*/» c l  Szpitalom za 
leczenie 296 onorycb 2150 złr 91 o t, ua pogrzeb 
86 zmarłym członkom 630 złr., za doróżKi dla 
chorych 33 złr. 43 oL Wynagrodzenie lekarzy, pła­
ce urzędników kasy, Błnżby, potrzeby kancelaryjne, 
druki itp. 10.981 złr. 5 3 1/, ct.

Stan fnnduizów kasy w dniu 31 grndnia 1891 
wynosił 7254 złr. 56 ct. i składał się z gotówki 
716 złr. 61 ct., z książeczki krakowskiej kasy o- 
szczędnośei na 3300 złr. i listów zastawnycL War­
tości 3237 złr. 95 ct.

W roku 1891 zgłosiło się chorych 6201, z tych 
odesłano do szpitala 296, w ambnlatorynm kasy i 
w domu leczyło Bię 5P05; wyleczono 6026, pozo- 
Btało r  leczeniu 139, umarło 36.

Po przyjęciu powyższego sprawozdania uchwalił 
zarząd Kasy kilki, spraw drobnron, poozon przewo­
dniczący zamLnął posieazenio.

Na Ślizgawce w parku krakowskim jntro i w 
niedzielę po południu przygrywać będsie orkiestra
wojskowa.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
czasie od 1 do 31 stycznia b. r , a złożonych 
w Wydziale IH  magistratu m. Krakowa, przeglądać 
można w administracji naszego dziennika w godzi­
nach biurowych.

Ściąganie podatków we Lwowie. K u ryer  
Lwowsui donosi: Komisarz rządowy w magistracie 
lwowskim, radca oLamowy Fritz, rozpoczął na ob- 
Bzerną skalę ś.fiąganie podatków zaległych. Ciężka 
pora roku, zupełny prawie zastój w handlu i prze­
myśle z powodu roku głodowego i trudne stosunki 
tredytowe stoją głównie na przeszkodzie natychmia­
stowym spłatom tych zaległości. Wi kstej części
koatrybueutów zagraża ruino, bo ulegając egzekuoyi 
mogliby się ratować chyba tylko zaciąganiem lionwior- 
skich długów.

Wśród takich okoliczności prezydent miasta zwo­
ła ł wczoraj posiedzenie delegatów, na które przybyli 
także reprezentanci Korporac/j rzemieślniczych. Po 
dłnższych naradach wyorano deputacyę do namiest­
nika i dyrektora finansów Korytowskiego, które ma 
prosić o zastanowienie rgzekuc, j i moratoryum w ,
spłatach zaległości. Deputacya ta złożona z prezy­
denta, wiceprezydenta, pierwszego delegata, tudzież 
radnych Schayera i Fiepesa, piawdopodoonie d iii 
wywiąże się zt swego zadania."

Otwarcie Czytelni ludowej. Dnie 17 stycznia 
b. r. gmina Paszozyna, powiatu ropczyokiego, oo- 
chodziła piękną uroosyBtośś otwarcia Czytelni ludo­
wej, założonej przez Krak. Towarzystwo oświaty lu­
dowej, które nadesłało 116 książeczek różnej treści.
O godz. 3 po południu spieszyli gospodarzo, goapo- 
dyn.e i dorosła młodzież do szkoły miejscowej, a 
w pół godziny później obszerna sala sarnina wyneł- 
mona ty ła  po brzegi. Oprócz tego przy oyfr kilka 
ssóo z inteligencji, a między temi i prąewodbioiący 
Kółka rolniozego p. Kanimien Stojałowaki, dzier-



Jfofców,  13 Lutego 1&92.
A-
p. dóbr i ezczedry opiekun tutejszego sklepiku 

' * rolniczego.
zgromadzonych włościan j raemówili w gorą- 

eJoh słow ach: ks. kan. Maciej M iętus, proboszcz 
inbaiirki, i ks. katecheta Adam Kurkiewiez, Ąchfe- 
®a)ł< lud do pilnego czytania, wykazując, źe koią- 
4®°zki nietylko że im wiele >hwil m og, uprzyjemuić, 
ale ich oświecą, pouczą i przyczynią się do pole- 
P ^ łu ia  icn by tu , gay rady tyczące się gcopdar- 

zechcą wykonywać. Kieiownik Czytelni p. Jan  
piątek pouczył zgioi*.aaaoDych włościan o cjlach 

oświaty indowej i dotychczasowej działalności, 
a włościanin Mionał Passowicz złożył duchowień- 
?‘m  gościom i Towarzystwu oświaty ludowej unie 
®ifam zgromadzonych włościan staropolskie „Bóg za-

. polski W Czoi ..łowcach w ypadł nad wszel- 
. 6 spodziewanie świetnie. Przepyszna dekoracja sali 
|  b o ( * n |^  ar «rtamentów przy elektrycznem oświe- 
ieniu prawdziwie imponujące zrobiła wrażenie — 

gudz. 10 rozpoczęto bal polonezem, który pepro 
w*d#ił w pierw sze j parze prezydent miasta p. Ko- 

.®bańowsKi z prezydeutową rządu krajowego p. Pace. 
‘tadryla stanęło 120 par. P . nbrahamowicz za 

tuaaZowas.e tańeów huczne zbiereł oklabki. 
p a le ty  pan były nadzwyczaj strojue i bogate. Pp. 
"Sr K apri, redaktor G aeH y P o lsk itj  Burakowski, 
artyści - malarz Popiel i wielu innych wyctąpili we 
wstaniułych strojach polskich W ogóle cały bal 
świetnością swą zaimponował wszystkim i pozosta- 

1 po sobie wysoce korzystne wrażenie.
. srząuki tańców odznaczały się wielkim Hinakiem 

o malujścią. Były to phiBzowe koiąi^cuki z me* 
on. niułym orłem na ckładce. Y. w u ą irz  na 

P "TWszej kwcie cźterowiersz z .P ra sz ek -* Kocha* 
O rsk ieg o :

„To B Jf. największa wada,
Ze tańcuję bardzo r a d a ;
Pcwiedn Śeż t t i  cne aąs a jy,
Która tu  jeet oeJ tej .wady?"

Następnie każda strona miału ty tu ł inneg u 
odpowiedni wierszyk, często bardzo dowcipny Kur 

®?ćik Kończył się albumem z lotogiafi^mi zuako.mit- 
®łWk ntworow pędzla.

t» « i prezydemowej, h r Maryi Paco, w .ęczył ko- 
itet taki sam karnet z małym wachlarzykiem z 

k , " -  -  brabaacLioh. Na wachlarzu znajdowały się 
-. 7* m alowidła: jedno p. t. „Polonez*, drugie zaś 

"t/tttłowane .Krakowiak**, pędzla p. Tadjuaaa Po- 
w ®w. Zamiast orderów kotylionowych komitet przy- 

°w*ł kokuidki różnokolorowe, w każdtj z»ś tkwi- 
41 B*Pilka i  białym orłom. Kokardy te były prze. 
j ?*Le. a mnogość białych orzełków radowała oczy 

• ‘"'•''żyła wymownie, że to był bal polski. 
sU * W 8 zaw > . Dwudziestu pomocników maszyni- 

*  kolejowych, przedtem odpowieouio tfycgzami- 
Łolgo ’ Puściło się w tycli dniach kolo; t torea- 
pUńJbi. P>tnz.v S..o.v 'u oni dotąd na kole nadwi-
s a d ^ ^ ^ ' A y jra ła ił za  ̂ w celu objęcia nowych yc- 
TVe» ^ ^ y u is tó w  ua koDi s/zrańskr waziemskioj. 
t6j ,Wa7,° i-h  tam skuilćiem zwiększonego ruchu na 
lic spowodowunegc przewozem zbeza do oko-
o t r j - ^ ^ n y c h  głodenr Każdy i  ty»h maszynistów 
k ,  bilety jaw lj WOlnej i zasiłki pieuięzne w 
statyką ruU i dla Łaziennych, 45 m bli dla że-

fĉ t e [ ? bŁP9a  'Unoszą Carowa jest ciągle uho- 
Wowak|*a* ^ Bia wsaU nie opuszcza. Choroba ner- 
trotk o nieustannie u carowej wokutek
łW ljoi. J .i, zdrowia członków rodziny carsmej. —  
nie f t 0** (órka, 01g», jest również nieust&n-
wówQl. . ^  «*n«u katastroiy pod Borkami Olga 
rą. m  20® ^ a zranioną na co do dzisiaj j st cho­
r e a  i » “ ‘Wezwano do niej do Peters-
i t ą .  “ M 'tpg*¥i. Oprócz tego syn młodszy car-
dni,,’ .8rfcJ ' nieustannie chory. Pobyt na połu-

_l uie wiele mu pomógł
t*r . |U| ^ 1' 1 psychułogii. z ioicyaty-»y profesora Mań- 
Im y otwarto obecnie we Plorencyi jedyne w swo- 
Wcłne »  m ezenm ' mianowicie muzeum psycbolo- 
się ^ a pierwszy rzut oka sama Lazwu w jdaje 
tyle t ^ entryczną, jako i praedmioty zgromadzane o 

il? mają coś s psychologią wspólnego. 
wida: ® ^W *|a się z szaf sszkionych, nad któremi 
żnośąu Uapiey, W jednej z nich, z napisem „Pró- 
ubr* °uiieszczono najrozmaitsze części tkładowe 

^"^'oooff0 mające na celu uzupełnienie 
p0(J naturalnych. W drugiej znowu gablotce,
tortn nat>i8eni „Oktucieństwo**, widzimy narzędzia 
itp średniowiecznej, jako t o . kajdany, kleszcze
To’’ Iai przyrządy, ńżywaue podczas walki byków, 
m. *°°wu. w szafce mająąej zobrazować „Przesąd-*, 
**n<* ansn*ety> ^artJ  do wróżenia itd. Pod „Śmie- 
ty o ^ “ mieszczą nię karykatury społeczne, poli- 
oaoM6’ rysnnki saty rYczu e ; pod „Obawą o własność 
d4je 8tł “ umieścił Mantegazzo klucze, zamki, mo- 
)«^0j Bl /tfck itp. Prof. Mautegazza obiecuje, iż wy- 
•komD7 r ° ś®. nowego muzeum dla psychologii po 
się j /  8t°wan u zbiorów, które obecuie przedstawiają 

u  *“Zo skromnie.
Cłyt*miy ^  R usy L W S a ra to w skim  D z ie n n ik u  
połu(j 7 : ^O zisiaj (5 lutego) mieliśmy na placu w 
*  p (j( B 0 gedz. 6 rano 45°, około budyuków 

ru*udnie 35", a o godz. 6 wieczorem 42° mrozu

N O W A  R E F O R M A .

3 r
uie Polach^  za miastem, lub w miejskim ogrodzie 
A ani jednego p tak a ; wszystkie wymarzły.
bą4h 1 którzy pomarzli, zliczyć nawet niepodo-

otw*.J'u*ł yn‘i- W ga'eryi Continental na Boad-Streetftrta ©"koijA wwufciucuirai ua jjuliu ■ o li
Jana * Zosta ła  w tych dniach wystawa obrazów 
prv>, & ^^mióskiego, złożona z przeszło 6 0  jego 

londyńsira nie szczędzi pochwał uta- 
»»y roane®u artyście. D a ily  T d eg ra p h , wyliczyw- 
kazjae201̂ ^  Pr*ymioty w obrazach Chełmińskiego, 
ko« n*kt nie dorowna mu w odtwarzaniu
Pi4e 9 :a, ̂ Płoszonych L lo y d  W eekly  Londun
^be>L•, ?*. n % *18 ‘ “‘-“ “mitych mistrzów malarstwa 
- . C nBkl ,zajm,:je ,uiaisce pierwrzorzędne. W tym 
Af«;* , tj ,nte °azy7 a^  iu- e pisma, a P all
uzy ‘ h»dget pomieścił reprodukcje kilku najceloiej- 

t ?  "urazów artysty.
^ • p e d y c y a  D y b o w sk ieg o  z  a aDgi, nad r ę k ą
śoj **• otrzymał sekretaryat kolonii % Paryżu wie- 

okspedycyi Dybowskiego który w dniu 20 
, ia Wyruszył z Brazzaville na poszukiwania 

t  ^^ l°*ej ekspedycyi Ciaiupela. W ieści, datowane 
Izy Krudnia r z głoszą, że Dyocwakji złączyw 
P»la Swl  komendą oddziały u-edobitków Cram-
na e woJaą Brunacbe’a i N*b(.ot’a ,  ujrzał się 
1 ISO • 9 iu b i ty c h  70 iu strzelców senegalskich
Uoe t 1U ‘ragarzy, z którymi skierował bię na pói.- 
V. 7  fil Kmt .  Ekspedyeya powiodła b.ę szozęśli- 

“ kijsce, gdzie zaiL irlow au, zosta» 
tto J  ^ « « u g  wskazówek niedobitków schwyta- 
4|UieroiŁ podobuo jednego z morderców i ukfc ino 
Lau. •’ przywieziono do Baugi zwłoki inżyniera 

» . towarzysza. Crampel’a ,  wreszcie zawarto

po drodze w imieniu Francyi wiele przymierzy han­
dlowych.

LutargiłUiiy ^Sll. Na Szmulowiźnie pod Warszawą 
przy ulicy Eadzymińbkiej, ] 7-letnin Antonina lirzęez- 
kowsks, córka rctotniKa kolejowego, jest dotknięta 
od paru .at jJŹ chorobliwą śpiączką. Na Brzęczkom 
ską piz/chodzą formalue ataki. Ostatni skończył się 
niedawno i dziewczyna zasnąwszy w dniu 23 " ru ­
dnia, w przed dzień wigilii Bożego Narodzenia pozo­
stawała w stanie letargicznym do 11 stycznia Po 
każdym ^  Paroksyzmie, Brzęczkowska opada
\  a P° Paru t y g o ^ e h  przy­chodzi Oglądało już chorą :ilku lekarzy, a w cza­
su, ostainiego ataku śpiączki, żywiono ją  wpuszoza- 
F f  do ust mlek, i ekstraktu mięsnego
nrawo^aneh f  ^0D|6t . w ^Oku przestępnym. Stare
wia^uiaca a, *ilÓr® u a  j eszcze moc obo-
rnlni ł 1 ° J U’ °Fi' **  uiiędzy innem i: Każdego 
rolni przestępnego kobit y mąp, pierwszeństwo przed 
mężczyznam1 w sprawach m ,łJBnych j m afżeóPkich_ 
tak że gdy kobieta się oświadczy, m?ŻLZyzaa „ -e 
może odmówić, lecz musi przyjąć J6j oświadczyny.

Obrońcy płci pięknej. Pod tą  nazwą Utworzyła 
się w Buenos Ayres liga, mająca naaer rycerskie 
cele. W edług statutów, cdonaowie ligi zobowiązują 
się usuwać na drogach publicznych, w miejscach 
wycieczek, w teatrze — wszystko, co mogłoby byó 
uważauc za ubliżenie szacuukowi, należnemu kobie­
tom. Obrońcy płci pięknej chcą rówuież usunąć raz 
na zawsze pojedynki. L iga, założona przed dwoma 
miesiącami prsez trzech młodzieńców, ma już dziś
200 członków.

Troglodyci afryksńscy. Poaania starożytne 
prze howały dla nas niedokładne wieści o tern, źe 
w północnej Afryce, ua południa M ały Syity, na 
kresa cli Tunisu Trypoh, znajdują się nudy, mieszka­
jące pon ziemią, podobm opjwieści o tych troglo­
dytach znajdują się u Herodota i inny eh pisarzy 
starożytnycn P o k i w a n i a  w wwku XIX wykryły, 
że podania owe miały racye. W  roku 1821 Anglik 
Lyon,, a w kilkadziesiąt lat później F rau eu z i: Re-
billet. ’ Letourneus i inni tw ierdz ili fakt, że w oko­
licy powyższej w kraju GharLn, o cztery dni dro­
gi od Trypoli znajduje cię lud, który mieszka w 
grotach wyżłobionych przez siebie w skałach wa 
pienno-piaskowcowyJi Do świadectw powyższ-ch
pi.yłacza się obecnie zdanie etnografa francuskiego 
di„ Haruy, który odwiedził uiedawno te strony i 
badał ten ciekawy lu 1 Lud ten zwie się Matmati 
i zajmuje się pasterstwem i uprawą roli Pod wzglę­
dem przemysłowym są om wasalami Francyi, od 
której w zamian za swoją wełnę, jęczmień, pszenicę 
daktyle, oliwki i figi dostaŃ w®zelkie produkta fv  
bryczne. Religię wyznają ma ometanską przyjętą 
od Arabów, od których nadto p.zejęli wiele zwy­
czajów, uWór. broń. sposób źyvvicnia aię i ę p 
$  górac.li Tibesti. w dolinie Tao, h aęhtigąii ró- 
wnioz znalazł ind Ttb-.isow, przebywający w pb 
'■arach

go. Komo prawnicze w Dolinie. 9) Wiadomości u 
rzędowe. 13) Ogłoszenia urzędowe.

Prennmerata kwartalna wynosi 1 złr. 75 ot, pół 
roczna 3 złr. 50 et., roczna 7 złr.

H k ł a d k t .  Ma rys Cbodsek* ua Towarzystwo szkoły 
ludowej 1 złr.

J b. w kółku lodzinuem n.» Towarzystwo wspie;»;zo* 
Ubogi sh uczaiiw Pubków na Pląsku górnym im »w. Cze­
sława 2 i t r  EO ot.

Na g ł o d i  • d z i e e i .  Kubns 2 złr p. Jan Jasuuła 
10 złr., p. Zborowski Wojciech 6 złr.

Roptnoai* teatru krakowskiego.

i W s o b o t ę  13 lu t iga: Na douhćd PauKnj Woj 
nowskiej po raz pierwszy „Uwielbiany morderca* 
(C ocard  et D icoąuit), komedya w 3 aktach pp. 
H. Raymoud i M. Boucheron, tłómaczył Stanisław 
Kremer.

W s i e d z i e l ę  14 lutego: „Wilhelm T«U*> dra* 
mat w 5 aktach Fryderyka Schillera.

We w t o r e k  16 lutego: Po raz drugi „Uwiel­
biany morderca** ( Cocard et B%coquet), komedya 
w 3 aktach pp. H, Raymond i M. Boucheron, tłu 
mnożył Stanisław  Kremer.

« ® M  M i l o m ,  lite ra c tio  1 artystyem e.

— Adama Bełcikowskiego studyum literackie 
p. t. „Ks. Stanisław a Grochowskiego iy wot ' P |' 
sm a“, wyszło obecnie we Lwowie w os»bnem odbi­
ciu, Praca ta ,  odznaczająoa się uiepoei10̂ 1"1111 Za ê‘ 
iami i gruntownością , uwieńczona nagród* na kou- 
knrsie Bredkrajcza przez T o w a rz y s tw  P rzy]acieł 
Nauk Pozn., drukowauą była w ubiegźrm roczniku 
P re tw o d n ik a  naukow ego i  literackie9°-

—  Odczyt dra Brentano. W WiejBiu prof* d r-
Franciszek Brentauo
ty i  „Z łe, jako przedmiot poezyia. ^  ^  L
gicznie umotywowanej rozprawie przepr°w pre­
legent a&sadę, że zadauiem poezyi powinno yć 
przedstawienie tylko pierwiastku dobieg- 1 uw7 a- 
tnienie jego watości, i że takie przedstawianie do­
brych stron życia posiada bezwarunkowo wię szą 
wartość, aniżeli opisywanie złych jeg: pier ^  a . W- 
Wychodząc z tego założenia, skarcił dr. aBo 
m etodę, która na pierwszy plan wynuwa o ai e 
brudy i zło, jako tem at do puszył. OdczJ P*4' 
bliczność wiedeńska przyjęła bardzo symp J ,

— K a m il  7 , amuirla Slaiawshag"
Stojow.ki da® dni* ‘ » b. m b - . ‘ w  bbmP° 1
w Berlinie Sing-Aoademle * ^harm oniczną or-
k iestr,

—  Przeglądu sądowego I administracyjnego,
wychodzącego we Lwowie pod redakcyą prof. dra 
T i l  l a ,  zezzyt 2-gi roku bież. szw iera: 1) 0  że­
bractwie i włóczęgostwie ze stanowiska historyczne­
go so ^y ah o - ekouomicznego i prawnego, przez Ale- 
kaundrt. Męcińsk.eg*-. ) 8, ikturze posiłkowej
porę ki auetryaol ie j, p rzez ara Zygmunta Lilienfelda 
(oiąg dal.). 3) zap ck i literackie p a u i Soko łow ski : 
D k  M andatsbrnA scnaft nach  róm ischem  u n d  ge- 
m etnem  B ech t (przez prof. dra L. Piętaka. D r  
O kolski L ito m  : U strój p a ń s tw  europejskich i 
S ta n ó w  Zjednoczonych A m e ry k i P ó łn o c n e j  (przez 
prof. dra Staumława Starzyńskiego). L in d h e im  A l  
fre d :  D o s Schiedsgericht im  m odernen G ivilpro. 
cesse (przez R. i )• Ulbricn Jos. P ro f. D r . ^ n(j  
J e llin e k  A r tu r  D r.: D a s S taa isrech  der oesterr 
u n d  u ngar. M onarchie  (przez prof. dra St. Sta- 
rsyńsk^gc). 4) W obronie wlasuej przeciwko recen- 
zJ i prof. Gryzieckiego, napisał prof dr. Edm urd 
Krzymuski. 5) P raktyka cywilno sądowa, go p ra . 
ktyka karno-sąduw a: Zasady orzeczeń Trybunału 
kasacyjnego, przez dra Wincentego Tarłowe tiego. 
7) Praktyka administracyjna* Zasady orzeczeń Try- 
7 “ału ad“ 'W8tracyjnego, prwz dra #  Małaczyń- 
skiego. 8) Kronika Z lwowskiego Towarzystwa pra­
wniczego. Z krakowskiego Towarzy8tWa prawLilcze.

O z i i n l  e k o i i o m i c z u y .

Walne zgromadzenie członków Tow. zaliczko­
wego w Krakowie, odbędzie się w niedzml? dnia 
6 nmica b. r. o godzinie 3-ciej popołudbiu.

Pobwiadczenia pocnodzenia towarów- L)o Po
lit. Coresp donoszą z Berlina: Rząd niemi^ek; 
wydał rozporządzenie, że przy wprowadzaniu zbo­
ża z Austryi, n il  mają jUi  na granicy niemieckiej 
ż<tdać, jak Jo tą d , poświadczenia konsularneSc 
względem miejsca pochodzenia towaru D° Pize‘ 
wiezieiiid zboża przez granicę ma odtąd wystar­
czać udowodnienie, że zboże to pochodzi z obrotu 
handlu austryackiego. Kousularnego poświadcze­
nia względem miejsc pochodzenia wymag^ będą, 
odtąd urzędy graniczne tyko przy wpręffad n n ‘u 
pierza, drzewa budowlanego, klepek bednarskich.

Koleje lokalne. Wobec „fieyainego oświadcze- 
n a rządu, że niebawem rozpocznie z Wydzia­
łem krajowym rokowania 0 budowę sieci kolei 
lokalnych w Galicy i. proj .onowane są następują­
ce lime lokalne, wi^kotorowe:

1. Borki W ie lk i, ę^crlat - Gi-zymah**r *Touste- 
JJusiatjn, albo z Grzymało*;! na Ghoiostków do 
Guchostawu; dalej z B is ż c J w a  uąjjO Tigm ny 
do Czortkowe, ewentualnie także z Bo®szczowa 
na Korolówkę do Zales/.cz.yk i z Zaleszczyk do 
Eorodeiiki.

2. Tarnopol Zbaraż.
3. W dalszej perspektywie linia Tarnopol-Za- 

łośce-Brody.
4. Krasne-Busk Kamionka Strumiłowa - Krysty- 

nopol do kolei Bełzeckiej.
5. Żółkiew-Janów Kamienobród, a w dalszem 

przedłużeniu jej z Gródka na Rudki do Sam ­
bora.

6. Janów-Krakowiec Radymno.
7. Złoczów-Pomorzany Brzeżany.
8. Kołomyja Pistyń-Kosów, z ewentualnem po­

łączeniem z bukowińokiemi koiejami przy stacyi 
Berhomet.

9. Drohobycz-Truskawiec-Stebnik, z odgałęzie­
niem z Truskawca do Borysławia.

10. Przem yśl - Krasiczyn-Bircza-Zagórz ew en­
tualnie Sanok.

11. Jarosław-Pruchnik-Dubiecko Dynów-Kor- 
czyna-Krosno, ewentualnie z Dyuowa do kolei 
Jasło-Rzeszów z połączeniem n o. w Strzyżowie.

12. Krosno Dukla, z m o ż n y m  przedłużeniem 
na Zmigród-Rozdziele do Gorlic.

j  3. Jarosław - Sienią ws - Grodzisko Leżaisk ■ Ru­
dnik Ulanów do Rozw&d- * a j j a połączenia z go- 
lowicni już liniami nadv* fiaiiSltiem’

1L  RzeszAw-Tyczyn-BI Aowa-Dynów. 
ii). Jasło-Kołaczvce-Brz stek-Pilzno-Dembica.
16. Stary Sącz-Kroscif ko Szczawnica, z możli- 

wem oagaięzieniem w pó: aiejszym czatic na Ma- 
niowę do Nowego Targo.

17. Ghabówka-Nowy Targ-Zakopane.
18. Mu8zyna-Krynica.
19. Bochnia (ewentualnie Wieliczka)-Dobczyc6' 

Myślenice Kalwarya.
AG Wadowieo Zatęs-Chrzaaów.
Budowa nowej kolei ze Stryja do Tarno 

DOla. Na mocy rozporządzenia m inisterstwa han­
dlu przedsięwzięte zostały 'badania irasy dla 
projektu budowy kolei żelaznej ze Stryja na 
Ouodorów-Kohatyn Brzożany do Tarnopola, przy- 
czem zaprojektowanyn? został dworzec „R oha­
tyn* o 4 kilometry na poiudn'6 oa tego miasta. 
W skutek tego Rada gminna Hf Rohatyna wy- 
ołała deputacyę do generalnej dyrekcyi kolei pań 
stwowych, tudzież do minister8twa handlu i 
W0Jny z prośbą o zmianę trasy te i linii kolejo- 
weJ w fen sposob, ażeby popr°Wadzoną ztistaia 
zachodnią stroną stawu Psarskicgo kn Podka- 
utieaiowi i Rohatvnowi i aby dworzec wypadł 
ua połnoc od RoLutyp.a, bliżej u^a^ta. Depntacya 
utrzymała przyrzeczenie, iż ży^eniom  miasta co
do umieszczenia dworca kolejowego stanie się 
zadość, i że pioponowany przez nią kierunek tra ­
sy o ile możności zostanie u z g o d n io n y m . W y­
dział krajowy, do którego odniósł się Wydział 
Powiatowy robatyński o poparc*e te ' sc,rawy — 
wniósł obecnie przedstawienie do namiestnictwa 
w którem  ze względów natury ekonomicznej u- 
silnie popiera w zasadzie kierunek przez wydział 
powiatowy rohatyński proponowany- Gdyby atoli 
Warunki topograficzne tego kierunku nie odpo 
wiadały wymogom technicznej natury, przez rząd 
sla  tej kolei z góry zakreś^uy®?’ *° T~ zdaniem 
' n ;/działu krajowego —  w tras,<‘ rządowej nale­
żałoby przeprowadzić tę zmia**®’. - ł eby edlogłość 
między slacyą kolejową rob8̂  ^ a środkiem

Nr.  3b.

miasta Rohatyna była o ile możności skróconą do 
połowy projektowanej przez rząd odległości.

Z ta rg u  wiedeńskiego. Na wczorajszy targ  do­
stawiono 2468 sztuk owiec. Za parę owiec wy­
wozowych płacono po 15—21 i pół z łr ,  za b ra­
ki po 9 — 14 złr. za parę.

Cieląt dostawiono 3014 sztuk, świń żywych 
1412, zabitych 1533 zabitych owiec 556, j a ­
gniąt U  i 5. Za kilo cielęciny płacono po 44 —  
oO, 52 -  56 i 5 8 - 6 4  ct., za w ieprzoriLę m ło­
dą 42 46 ct., za tłustą 42—46 ct., za baraninę 
“ fi—3 4 ct. Za parę jagniąt płacono po 5 - 1 0

Lw ów , U  lutego

P szen ica
Żyto
Jęczm ień
Owies
Groch
W yka
Rzepak
Lnianka
K onicz c.
K onicz b.
Okowita

Lwów Tarnopol
Podroło-
ozysia

10-10 11-95 10-- 10-70
1 0 - 1036 9-80 JO 20
6-75 8 ; - 6-60 7-75
7-25 7-70 7-— 7-25
6-50 1 3 - 6-25 13 —

--' _ _•_ _•--- — *—
13 — 13-50 13-— 1350
_•_ _•_ — •— — '—
4 5 -- 7 5 -- 40— 73—

21 — 2150 —•—

9-75 10-65 
9-50 10-25
6 /b  o —
6-81 7-55 
6-— 12-50

13-— 13-50

4 2 --  72 —

Jarosław

10-50 11-20 
1 » -  10-50 
700 810 
7-30 7-85 
7 -  1S-

13-25 13-75

50 — 76-—

stya mic.sca dla pom nika cesarza W ilhelm a zo­
stanie rozstizygnięta.

Bern, 12 lutego. Rokowania o traktaty handlo­
we z Włochami zostały zerwane, skutkiem tego 
cd iutra z obu stron zastosowana będzie gene­
ralna taryfa autonomiczna.

raryż, 12 lutego. W edług Tem psa  francuska 
eskadra lewantyóska odpłynie z pod miasta egip­
skiego Port-Said do Pireja, gdzie się spotka z 
lew atyńską dyw izja okrętów rosyjsk.ch, stojących 
te ria  pod Aleksandryą.
_ duigrad , 12 lutego. Sfery rządowe — jak  sły- 

ci -jć —  gą zadowolone wyuiidem głosowania nad 
spraw ą wydalenia Natalii sfery opozycyjne prze-
sim1116’ WhŁ57*u’%c 1,8 oświadczenie 3ię prezydenta 

Ratica przeciw  raądowi i na wstrzy-
radvkafów ° i_ g ł^ f W“ni a w ?lu najwybitniejszych 

a . mi^dzJ  nimi byłego m inistra 
uica, twierdzą, że rząd poniósł m oralną klęskę, 

która me omieszka wywrzeć wpływu na skład 
gabinetu.

K u r s a  M e g r a f ie r a e .
w i a n ~ A p l t t e . j !

Gida 12 lutego 1892 roku.

Chmiel za 63 kilo loco Lwów złr. 50-— do 65—

S p o s ł n e ż e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryua krakowskiego)

__Ira k ó w , dnia 12 lutego.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś A iś 
g. 6 rano. g. 2 pop.

Ciśnienie powietrz^-  
(fcrrd. d0 746*8mm 742 6mŁ 787-4mm
Temp0ra«Ł.a 

w stopniaon Oelajotlla — 0*8 +  1°,6 + 8 * 2
Kierunek J «ioc wiatru 

fO — oisza, 10 bni-L-ji, 
- Wfigóta°ść O g lę d n i ' 

(tr odsetkao i)

WNW 2 W 2 W 4

U % 9 0 #

ł>00
i

Stan awbL 
—  p0g , 10 *np. poohm. 10 10 10

U w a g i -  W nocy nieznaczny śnieg, pized poini 
dniem deszcz, — odwilż zupełna.

T e l e j r a m y  „ N o w e j  R e f o r - n y i ‘

{ Id e g ra m y  B iu r a  K orespondencyjnego.)

tfiMfci, 12 k iego . W edług wniosku rządowe­
g o , przedłożonego wczora>s '  jf- z Ł i  e , dostojni­
cy duchowni i rezydencyaini kanonicy, należący 
do uznanego przez państwo składu kapituł me 
tropoliialnyeh i katedralnych łacińskiego, g re c t ego 
i rumuńskiego obrządku, otrzymywać będą pod 
gwarancyą państwa z funduszu religijnego m ini­
malne wyznaczone im pensye. W Galicyi pier­
wszy dostojnik otrzyma 1500, inni po 1400, ka­
nonicy po 18t)0“zft-.

Zjednoczony <uug w  papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Aastryacka renta złota 
5% auatryacka ren ta  (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e ........................ .
Londyn . . . .
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . . -
Dukaty austryack ic ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 11 lutego. Ruble papierowe 115 75. 
Cena nafty 18— 21-75. Spirytus 21 -75,- żyto 
10 2 3 ; pszenica 10 6 4 ; jęczmień o 49.

Kdia w orał.
uji a.

«łr. et.
04 56
04 oe

111 45
102 75
1048 —
303 25
118 35

9 40
5 59

57 95

Odpowiediijuny R e d a k t o r ;  

j}r. Adam A s n y k . 
Wydawca: Dr. Lesław BoroftskC.

Rubryka iNadesłane* nie pochodzi od Rodak 
oyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nlo przyjmuje.

NADESŁANE-

Do łow rfę irznego  użytkn Ból członków, gośćco­
we lob reumatyczne cierpienia i zapalenia wszelkie­
go rodzaju ustępuj* iwipewniej w ss jte k  używania 
wódhr francukiej A. Molla. c -n a  flaszki 9o ot.

codziennie za pobraniem pocztowen apte­
karz J L a  o l l ,  c. k. dostawce nadworny, W i en , 
Tuehlauben 9. — W  aptekach i drogutryach na pro­
w incji należy wyraźnie żąd ió  p rep a ra t-w A. Molla 
z tegoż m arką ochronną i podpisem

Składy w Galicyi wymienione są w dziak  fąse-
Inny wniosek rządowy podwyższa o iO t en . ^ g y j j n  ^a^oatatals’ Stroniey niniejszego anmeni 

dotychczasową minimalną pensyę księży ekspo­
nowanych rzymsko-katolickiego i grecko-katoli- 
ckięgo obrządku.

Wiedeń, l g  lutego. I z b a  p o s e l s k a  uchwa­
li]- oez zmiany §§. 3, 5, 6 i 7 przedłożenia o 
subwencyi dla towarzystwa dunajow ego- §• 4 
przyjęty zosta( z poprawką Heilsberga, ’ wedle 
której Towarzystwo zobowiązuje się przez czas 
trwania umowy- nie zrzekać się* wo5ec iadneg0 
z państw położonych nad Dunajem zastrzeżone-

gu° S0 I  I / fig'B,1WvBn,B taryf 1 p01M k u  ru ­chu samodzidlnifc, -  lub przystaw ać na ograni­
czenie tego prawa. 0eram

Minister handlu oświadczył, ie  w yrażenia w 
stylizacji Heilsberga są dokładniejsze i korzyst­
niejsze dla interesów ekonom icznych; zgadza sie 
więc mmistór na poprawkę Heilsberga. ?

Poprawki, wniesione przez Luegera zostały od 
rzucone. .

Godzina 2 minut 4 5 , — posiedzenie trw a

Ł irlin, 13 Ilłt^ 0- Cesarzowa ma się znacznie
lepiej.

Berlin, W  lutego Oetralny kom itet dla wy­
stawienia pomnika dla Bism arka na posiedzeniu 
wezoraiszem uchwalił całą su tnę zebranych pie-
niędzy w kwocie 1,014.438 m arek ulokować w 
trzypr°ceutowy ^  papierach pożyczki Rzeszy n ie­
mieckiej. Ewesiyę wyboru miejsca dla pomnika 
zaś postanowiono odroczyć do czasu, kiedy kwe-

Liśf utwarty do Pam Kai ”■ Czerw^kiei 
w  Kranówie.

Czcigodna Polko! W odpowiedzi na odezwę 
z dnia 13 stycznia 1892 umieszczoną w „Nowej 
Reform ie■“ do Polek, czujemy się w obowiązku 
Czcigodna i Zacna Paui podziękować Ci najpierw 
za otwarte wystąpienie i przemówienie w obronie 
sprawy, i ie tylko Kraków, ale całe społeczeństwo 
polmie obchodzące. Treść pisma pod tytułem  
„Z doświadczeń i rozmyślań* piór? p an t bp. S ta­
nisława Tarnowskiego, ubliża naszemu narodom , 
uchybia czci poległych w boju za wolność ojczyz- 
ny synów i braci naszych, których pamięć czci 
cały naród. Jakkolwiek hr. Stanisław Tarnowski 
p ik u je  nad oziębieniem ducha narodowego, jak­
kolwiek star? się wyszydzić nasze ideały i obcho­
dy narodowe, a przez ofiarowanie swej pracy na 
cel oanow.enia Wawelu, usiłuje rozpowszechnić 
swoje doktryny, my Polki stojące na straży du­
cha narodowego, idąc w ślad za Twoim, Paui 
przykładem, p o d o s i m y  p r o t e s t  p r z e * > w  
o f i e r z e  hr.  S t a n  T | a r n o  w s k i  e g o  i starać 
się będziemy czynem dać tego dow i ,  M**zą<!, ze 
znajdfie się jeszcze dosyć ofiarności _ *f naszej 
polskie; publiczności, by dźwignęła * ruin katedrę 
Wawelu.

S try j, w  rocznicę ^ o w s ia n u , styesniow ego ro­
k u  189U.

Julie. Ś liw ińska , M a rt/a  Talaga , A  Ś liw iń ­
ska, Jóeefa Serkowska, K . Lew icka , J .  Opolska.

W s z e l k i e  p a p i e r y  ł r a r ' 
t o ś e l o w e ,  b a n k n o t y  * a ' 
g r a n i e z n e  i  m o n e t y  ^  
puje i sprzedaje pod najKorzy 

8tniej8zemi warunka#*

Kantor wymiany

iii
Kraków, dnia 121%.

Meś%uego kuponn.)
Bdbm papionwa
Matki niLJEieckie za >0®
10-to fraakówka złota . . . . > 10g,
8*/, Pożyczka krajów* galio. za .  lOOl 97 60
**/■*/• Pożyczka krajowa galia. za '5 ‘w 7-104 25 
5*/, Obligt 3j  i i»dsma. gal. za złr. II 93 _
*'/• galicyjski hmdnsz propinacyjnf ‘10a  98 20
e/,* / Ll»t- iłbtaw. Baaku kra;, za J^ T jllO O  60 
5*/, óbliąi kom «^h» .  ,  . 1 ^  sl0°  m
4*/. Listy zastawać Jotr. kr*d. aisĄ
4*/. * .

w  K r a k o w i e ,  I f t jn e k  1.
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez d o liczenia pro- 

w izyi.

fno mbli l lb  
naiJ 57 50 
, { 9 3Ó|
100 103 —

fi
W .
»•/.
V/.
4 W i,
VI.
4K iikwidac.

?6 60 
** 70

, *9

“ ' i8  20 —
Pol. »  t*W  J2®*®® 50100i 97 ~-

117
58
9

105
98

105
94
«9

to?
97
95 

100 
108

40

W u m w O i  sU ala 1 1 /8 .
(Ba bieżącego kuponu.)

5*/, LUty zaetawno z r. 1869 »  rs  II 10C 
4*/. LUty likwidacyjne . . za rubli l ( f  
•*”/, Wety żart. Warszawy I Bm. „ „ 10C
VJ, h ,  U Em. „

» a KI Em.
.  IV5 o

tor
10:
10 .

101 25 
98 — 

lOI 90 
to i 75 
101 90 
100 io

30,
66
70,?;/.

Wiedeń, dat> D  3. 
Obllffl  u - M  p>ś »ł w •

(bej biet,B»go iaponu.)

39
to;
! 99

50

.ieata auefr. pep '
arebrue •
złota . •

., * * papier, nowa
•/*, LoJyzr.1854 
'■ ,  r. 1860 m. 500 zfr.

„ T. 1860 M ™  ***•
,  * n  64 b n  */. esłe

-.ii

za zh .  100 
*® złr. loo 
zazłr. 100 . . .
*a złr. loo 102 90

*a l')0 
za 100 
za 100

Ł s ró w , d n i a  l l / S ,  ,
Atoye Banku hip gal. (dywid.) na *{r- 
łoi r,iitv zast Bantn .... i ól złf- 1O0.100 40jl01

98 50j 99
99 40 100 
94 7o! 95

104 *0 
93 SO

100 _
97 50

Listy n m —a
*•/ £ jdsn-Oradil a'lg. tut. ■ pr. i»  a r .  100 

__ ' ł i \ .  Tow. kred. ziem. ofa. fi  zlr. 100
      Bauk krajowy galicyjski za zł/, lfti
 I 6* . B u k  krajj ebl. komunały aa ąh. 100
 i 4V / .  Hanka auitro-węgimk. *» JW
_____4» '  Samku ausGo-wygierskiago u  *łr. 100
_  4.) Baakm kip. węg. * prafcH*. «  100

w. a.

94 65 
94 05 

U l  60

13s -  
140 — 
147 75

L a ł J f *
i Budapcet. losy Bazylika 
■ K sdytow*) awtr. • •

95 75 Erakowikic ■ • • • " f  
94 25! Ozcrwonego Kr»y*» aujtr. na 

111 80 C/^r* . Kr*yi» w«gi»rtk*« aa 
103 lOj Bndolfr____ j Stanisławęwskte . . . ni
140 -  
148 50

6 złr. ... 
100 złr. w, a. 

20 wa.
10 złr.
5 słr.

10 słt.
20 A t.

w. a. 
w. %. 
W. a. 
w. a. 
w a

rtd a ją

109 26 109 76
3 50 ICO — 
3 50. 99 —

103 —! ~  HI 
99 70 100 20 

118 -  U 9 _

6 80! 7 20 
185 -  186 -  

21 75; *3 _  
17 — 17 40 
12 40 12 80
20 25 
30 60

100 
100 

*?r. 1008 ” * ■ ■ ckr. 00 .
5*1, Obh-raoyę ud«un. galio. zi rt. *  
4°/0 galicyjski fundusz propu-acyiaf "
5 ' 1.  Oblśg. konat. Banha La/, z* tir' &  
4'-i,*/, Obhuaen poży ,̂jy< v-ai w ,00^

105
94

ICO
98

] Obikiaoyi kersay wąBiarikie]
 4°/, Renta złota • • • • . za złr. 1O0 ' --------   -  «
10;5°/o Renta T»Pie' ^  n„ za złr 100 102 5b 102 76,

:: sasgsł?
Obllfli--yfl ladeanlzaoyjne. I I

_  4°; galicyjski fuądusz propiaaoyj 93 30 93 70
70& 2 SbL - - . za 100
20 4 W Gbl. md. Węgier .

— auw|>*i w  Akeya bukawa i kaM** -za 100 ' 82 50183 BO ^ S t  aai.jtws.
* 10- -  k^ loban i \  ( ^  200 złr

g—  Baukyereui Wiener . . aa 100 sh

zaTodm  L.'ici 70,105 10 
za 100 złr. 1 9? s-0 94 30

»*iener . .  ____
17*— Kredyt, dla haadlu i prtere. na 16  ̂
24- Kreditbank weg. ailgem. aa fcW 
22'— Galio. Bank riyoteozay “  200 . 
J2-— Laenderbaak
47*30 Austro-węgierski . 
47*— UaioabanJr . . .

■*32-25 Ferdynanda Półaoo 
8*40 Karola Ludwika •

!*  — Lwowsko-Ozereicw-

pa 200 ar. 
U  900 złr
pa 600 złi. 
■ 100 u?, 

aa  106 * sk
210 afc. 

aa 200 sfc

21 25

158 76 159 76 
5-114 25 

3ot 60,3*36 f>0 
»39 751340 25

207 25J207 75 
1043-M O */_  
"36 76237 25 
877 - 5 ^ 7 -

(246 5 '|*47 76

D i n  i m b i r y  i M o r  w y i i a n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a  w y S e i u a  w s i e S e  k u j o n j ,  w y j o s o ^ w i t  W i e r y -  —  Z le o e n i*  i  p r o w i n c j i

l n k < W i  S j M k  r l i w a y  U n i a  A « i ukuteosnU odwrotną pc«rtą Im  dtlies«al» prtwiijifi



K a a w ę
Nr 35.

nicianą, J u t ę .  J a w ę ,  T r i c o ,  K o » g r « « ,  J P l ó t n o  s ta ro n ie m ie c k i, f e a n w ę  papierową, 
r i t e t k l  i  t l n l e  d o  p o i i  f w s - i a ,  W z o r y ,  K - i ą i c c z k l ,  M o n o g r a m y  poleca

N O  vV A
F I  U  Kraków, Sukiennice, 29.

B E F 0 fi M ___________________________ _________________________ Kraków, 13 Lutego 1392.

Uwaga. Gilzy uLklojine ni** pękają P1®? robie­
nia papierosów.

I B B S  K O A l  i £  U  J ł - B W C i f i !  
Kto cl.ct pallo rzeczywiście dobre zupełhle 

nieszkodliwe pokerowy , ni .h kupuje 
T U T K I  ( G I L / Y )  K I I K j J a o J i E

z fabryki

S . W l E ł U iS Z - N I E M O J A W S K lF f iO
L w f tw ,  T e a t r a l n a ,  » .  

K r a b ó w ,  b a k i c n u l c e ,  Ł .  3 8 .
C e n y  b a rd zo  n isk ie .  

l O O  f c a r u k  O d  1 8  o n t
Zlecenia zamiDjsoowe odwiutnie. — Opakowa­
nie gratis. — f n y  odbi >r»e 6000 koszta ,rans- 

porta ponosi fabryka. 813 4 0

Z  t y t a ,  c z y s t a ,  8 - I e t n ł a

żytnia wódka
bez eukru i be. anyżu, w skutkach zastępuje zu­
pełnie k o n i a k ,  poleca handel K a r o l a  

B a ł ł a b a n a  w e  Ł w o n  le .
Na ikładzie w  K r a k o w i e  w  h a n d l u  

J .  W e n t z l a .  361 1 3

(Przedruk nie będzie piat nym).

O bw ieszczenie.
WIOSENNY JARMARK NA KONIE

w K rakowie. I
W dnia 10 iuaraa 1892 r. rokpooznU sję 

w Krakowie jesienny pięoiodniowy jarmark na 
konie szlachetne, gospodarskie i włośoiańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tu izicż na placu przy tejże ujeżdżalni. I

Konie znajdą pomieszczenie w stajui, urzą* 
dzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami 
przez jej dzierżawcę p . Iguaoego Zangena, 
tudzież n stajniach prywatnych , w domach 
zajezdnych i hotelaoii. 358 1 2

Dnia 11 marca 1892 r. (piątek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie 
n& targowisku „na Groblach".

Magistrat stoł. król. m. Krakowa,
dnia 1 lutego 1892 r.

N o w e  i  p r z e g r a n e
z rozmaitych fabryk

FORTEPIAN If i PIANINA
sprzedaje i wypożycza 2511 5 o

M. R A C Z Y Ń S K I
w Krakowi!, ulica Szpitalna, 18.

D o  s p r z e d a n i a
k a m i e n i c a  o 2 frontach przy 
jednej z n a jc e ln ie j s z y c h  ulic 

w obrąbie plant.
W iadomość u adwokata Borońskiego. 

Pośrednictwo wykluczone. 289 4 O

R o z p a c z .
Zgnębiony słabością przez półtora roku i w 

nędzy pozostający dyurnisła i ojeieo licznej fa­
milii, ohoąoy ochronić tak swe iyoig i jakotei 
grożąjy upadek swych dzieci, udaje się lo ezn 
łyoh serc Szau. Pubińiznosoi , jako do swyeh 
bliźnich , w nadziei w Boga , iż temuż zginąć 
nie dadzą i łaskawej pomocy udzielić raezą.
354 2 2 I g n a c y  S k ó r s k i ,  T a r n ó w .

BRĄZY
Majoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

tanio, uv w iclk liu  wyborze,
w  M agazynie 710

F .  I z n b l e w i c z a
K r a k ó w , Rynek, Linia A—B.

Masło karpackie
świeże i smaczne wysyłam franco 
do każdej miejscowości w cenie 

4  z l r .  za 5 kilogr.
Adres: J .  S c h r e i b e r ,  J o r ­

d a n ó w  G a l i c y a ) .  312 3 4

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęcimia

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniozoną poręką 
odbędzh 3ię w myśl § 40 statutu d i u n  i n t e g a  b .  r .  w  l o k a l u  1  o w a r z y s t w a
w  O ś w ię c im i e  o  g o d z i n i e  3  P . p o ł n d n ł u  ,  na które stósowuie do §§ 38 i 39 sta­

tutu mamy J»*zeiyt prosić Stan. Członków.
^otządek dzienny.

1. Przeczytanie protokółu z p0Pr'tJniego Walnego Zgromadzenia.
2 Spras ozdanie Dyrekoyi z c*7 ‘Cści tz  rok 1891.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekoyi absolutoryum z ra ­

chunków .a  rok 1891.
4. Rozdział zyskn według wnioakti Rady zawiadowozej.
5. Wybói 3 szłonków Rady z^^^dowczej.
6. Wybór trzech cz.onków do ^°His>i rewizyjnej

Oświęcim, dnia 9 luteg0 8̂93 roku 367 1
R a d a  z a w ia d o w o z u .

B E S T i U R A C I A
do w ynajm ą od 1 m aja 1892 r.

wraz z 3 pokojami na p o m y k a n ie , w nowo wybudowanym gm achu T o -  
w a r z y s t w a  t n n . j  . z o ^ s j  i m .  M o n i iw s z h f  w  H t a n l s l u w o w l e  
(teatrze), z wyłącznem p ra ^ * !  na bufety w czasie bali, koLcertów, przed­
stawień scenicznych itp. Baz8m z restauracyą może być pod pewnemi wa- 

^  runkami i k a n l » Y O l |  t e a t r a l n a  w y d z i e r ż a w i o n y ,
m  Zgłoszenia, wraz z oferU aji zaopatrzonemi w w adyum , n»l-ży przy-
K s ł a ć  pod adresem : W y d * * 'l  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  i m .

D o n l a u k i  w  S t a n i a k o w i e  najdalej do 1  m a r c a  1 8 9 2  r . ,
^  gdzie również zasięgnąć tf10^  bliższych inform acyj.
%  363 i 3 W y d z i a k ,
*00000000003J0&&(1&&Q0000G0Q&

j | | o U a  P m z k i  S e i d l i c k i e .
Tyiko prawdziwe,

Kuchnia Polska 
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
polec.

niadania, obiady i kolacysś
óijito, >drowo , s nzoznie i nu nawile przyrzt 
dj n«. — Dla ^aaóa wboncntów ie 

l o M u a t u .  u s t ę p s t w e m .
.>ziękajsęo^a doty»h«**sowe włględ;, polecau,

e;> !7 20aj., i  c-.dal P. T. Publiczuośei.
J ó z S j  b  i e  ’u  w s k i .

najlepiej i najtaniej sprowadzać od

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Gise/astrasse, Nr I.

proszę poiównać cenę z innemi 332 6 
Nr. O -  O1,  -  1 -  2 — 3 — 4 

złr. 6-5, 7b 100, 120, 135, 160.

W trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze s t e n a *  

g r a f o w a ó  po polsku. 
Wynagrodzenie mierne. 182 10 o 

Wiadomość w  Adm. „N. Reformy".

B ezpłatnie i  franco p rzesy­
ła  na żądanie 33] 4 12

cemiilti swych wyrobów
Lam fabryki szkła w Birczy.
Gdy mi potrzeba inserować w dzien­

nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawjze uskuteczniam to najlepiej przez

C c u t r a f n e  2196 49- a

Biuro ogłoszeń
Iw&w, Kopernika, L. II.

5 — 10 złr. dziennie
p e w :  iego> z a r o b k u ,  bez kapitała i ryzyka, 
ofiaruje .my dom bankowy, i.e wszystkich 
najinnioisaych nawet misjieowościaeh każdemu, 
ktoby chciał się !„jąć s p r z e d a ż ą  p r a  w n ie  
d o z H o f o n / c h  ( u . ó  y  pc ’ mi •' t.ąn.

duemi wamnkami. 152 9 10 
Oferty pod „Loae* an dle Annoncen-Expedl- 

tlen J .  D a u n e b e r g ,  Wian. Kumpfgaase, 7

Pierwsza galicyjska fabryka

w K r z e s z o w ic a c h
poleoa

swoje wyrotoy.
Cenniki i próbki wysyła, się na żąda­

nie darmo i opłatuie. 2604 10 0

d o m  m u ­
r o w a n y ,Do sprzedania w Bochni

ogród uwocowy i jarzynny, odoyua, stajnia itd.. 
oraz pola ornego 2‘/a mórg*, w ystko jest opar- 
kanione, na świeżem powietrzu i w najlep. miej­
scu położone, obok gimnaz., L 249. 2?6 2 3

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w K rakow ie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryanska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 

_  snego wyrobu z najlepszego materyału.
Reparac.a ohuwla I kaloazy uskutecznia się szybko I tanio. 2505 40 0

1  B -  D o n i e s i e n i e .
p j  Nilliejsztem zawiaddai^my Smuowną F. T. 1

A Filia wiedeńska
A H e i l m a n a  K o h n a  i  S y n ó w  K
H ul. Grodzka, L.9, i piętro, 

p s została b o g a to  z a o p a t r z o n ą  w  w ie lk i  w y b ó r  g o -  I I  
,Hj t o w y c b  [H

i

jeżeli aa etykieoie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skntek tyeh 

proszków w najuporezywszyeh 
Jierpienlach zołąoKa trzewiśw 
brzusznych, kurszach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i cnronl 
oznem zaparciu stolcn, w oier 
p.eu.ich wątroby zastojaoh, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
m a ir ijc h  chorohaeh kobiecych 
zapewnił od wiolu lat tyin pro­
szkom obszerne wzięcie.

_  Falezy W® wYr»ky będą sądownie śolgane. 'W C
C e n a  z a p t e c z ę t e t f o n ^ *  V y g |p z a I n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

O
V.

u  t  b  z  e  *  *1 ar t  u .

Tullffl nr2Uifl7iwfl jeżeli ka.' Ja ®*8*L .patriona jest mr*rką tohronne A . M O I I  A i 
■ JIKU |J!dnU s.lW a mkmęte plombą oł»%i'iną j ^ o Ł Ł * '.

. _ Vt ^ tdk* ' f r u n c u s k n  A ^ ^ h t l a  jest najlepiej znanym środkwm ludowyir, szcze­
gólnie jaoo śroJeFTfŚBjYfrząjąSy do prgwjw rwania w ezłonkanh : pizypaakom
powstałym skatki^^j zgziębteni^i dzia/A na u*uflZKUły i

CenL orjainaliicj ploiubuwanej flaszki 90 oentn-w,

M oli a salicylowa woda do ust.
CNa nadstawie "a'**n - •flnv*jw es l>w>n wuwniana i

zapewni

(Na padstawfe Naf*)n s,,ncv’owrgo kwaso wyw&jana )
Szczególniej ważna dla dzieci aafcego wieka i iorosłyeh , przj eodziennem płukaniu ust 
lin zdrowe strzytuanic zębów i zapobiega bilowi tychże.

C6na flaazkl apairzanej marką ichtunna A. Mnl[V 60 centów. U) t> 51

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dwst«wcy nadworn., Wiede Tuchlaube"

U pra tiza  s ię  J3 T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O m iLA  i  U ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć , k tó re  <,pnfrzu n e są  n o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p is e m .  

Składy utrzym uj, w RRAKOWIK “P?«»a«-a = W. Redyk , K. Wiszniewski , Par.dle : St Fein- 
tuch ; w BRODACH M. K alak; w C Z O R T ^W IK  Ludwik Noss, apt.; w GHRA m JMoRA R Butezat. 
apt. w HOUODENCE J. Neuberg, apt.; W Czerski, apt.; u JA R O SŁ /W IU  J. W i­
słocki, apt., i J . Ronm, apt.; w KOLBU3 t . J *.r- Bemben, apt.; !" KOŁOMYI J. Sidorowie*, apt.; 
we LVTOW IE J. B eiser, apt., S. R u c k e Ł ^ '  "NOW YM  S^CZU W. F ilipek , a p t, i Kostei -iewicz 
wdowa i R jm an Jakubowski, ap t.; w c - Baur: w PODGÓRZU J .  Skakalski, ;p t.,

• PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RBj'?,E T A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKA 
I. Wysoczański, apt.; w 3TANIuŁAW Or *?'• Strzemecki, apt.; w TARNOPOLU E. Franta i L. 

Fleischm ann, a p t. ; w TARNOWIE F. ' > H W ierzycki, St. Paw łow ski, apt., T. Scharff
w ULANOWIE J . Wruński, apt.; w W ĄP JVVJ ACĘ Teofi Kluck.

T l .  B E A R R  i  i P O Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych 

Skład Fabryczny Towarów Płócien eycu.
Kraków, Sukiennice 12, 13, 11,

n a p r z e c iw  Jtoślu ioła IV. P a n n y  M a r y l ,
otrzymali n a  t s e a o n  j e s i e u n y ^  i  z i m o w y  

w i e l k i  w y b ó r

M D v  M c i i ,  ślrnl i o u  i  M  if im c w y c li
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dzlocijuia
w róźnycn gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy  dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie Mo najniższej nenie.

Płótna krajowe i zagraniczna, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
Głłó w n y  ■kxc,d

oryginalnej bielizny wstnianej trytotoffej Prof. Dra Gustami Jangera, oraz wszel- 
kict wyrobów trykotowyc: oawełni nycD, wełnianyeh i jedwabnych, ŝ arpetet 

męskich, ęodczocfl damskieb i dziecinnych. 2398 35 o 
j£ Bielizna płócienna i irykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór paraoOP bawełnianych, wełnianych i jedwabny

#« i 
#  
#wychodzi w  r o k u  b le A i |C y in ,  jako p i o . t y  m  i ojogo iitnienU, w tyrnts Afc

sa.ujm układzie i forinaeie, w  n o w e j  o k ł a d c e ,  prz? uspołpraoowniotwie n a . lw y -

U ir a iy g o d n i t t  i i l u s t r o w a n j

Z

M O O Ń 10, 1 1 'B .W A L E  I

1. kraj, fabryka rękawiczek i b a i M  fopłurowych, brzusznych i innych opatrunków
a n t o n i e g o  B u d k i e w i c z  4

K r a k ó w , u l. G ro d zk a , X. 3 1 , ob° ^ n d l u  W go K o s za . F d b ry lza  ul. M o s to w a ,
L . 6 , 1 K ierzu , poleoa ; 2966 14 20-  -  /  jacó 1 ,w v * z  u  - - — ■

Rękawiczki w najl ipszych gntunkacb ®,.e(jj0l <*unsbie, zimowe i letnie, w różnych długośoiaoh 
Bandare bardzo gustownie wykonane, eum® Wszelkich praw higjenioznyoh, (.tóre na żądanie 
sam zakładam). Wielki wybór szelok * haftowanych, {własnego wyrobu. Pf*jji-nję
zamówi Ania na ubrania lAlnnkftWA. * Drz«Hf*.iAra.H/a i iłinA w rrnhv alrAr-zan A W Z&KfOB

wleiKi wybór szeie^ juSzwj i Łuftowanych, fw/asnego wjroba. 
zamówienia na ubrania jelonkowe, p } prześcieradła i inne wyroby skórzane -

tenże wchodzące. Ć e n y  n i s ^  | ^  zamówieniach hnrtowźych znaczny r«bat.

n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y
lHJ W władnym zakładzie wykonywanych , w najnowszy m fasonie,
W  p o  z d n m i ® w *  I ą c ® n i s k i e l i  c e n a c l i .  m

Jś uniknąć pom jfe^, uprasza się Szan0Wn„ p, t .  Pu- [fi
c9  blic iść dokładnie uważać na numor dOfnu, >dzie nasz maga-Bi
r|jj zyn się znajduje. 2 uszanowaniem ijjj
M  H e i l n i c i u  K o h n  i  S y n o t r i e  »
9S ulica Grodzka, L. 9, \ p-,^ro -u

id lT  n n n rra ' W  W ie d n iu , w  K rak ow ie , ulica Grodzka.Awy nasze. : H
U] Wie, w P lu n ie , w Tantow ie, w B*e**owle, w j^ ro rta- W 

L J w in  i w  Ntanf .law ow le . 130 5 o J l

Z drukami Związkowej w Krakowie.

Ekonoiiiista Polski
Pism°_ Miesięczne

w y c h o d z i o d  s ty c z n ia  1 8 9 0  r o k u
ł ® « S a Ł . o y ą  :

Dra Witołda Lewickiego, TeO® 2. *hrunowicza, Dra Jana PawliKowskiego, 
Tadeusza Homanowicza, ai*8usza Rutowskiego, Leona Syroczyń- 

skiego. Stanisława s  2ePanowskiego, Franciszka Zimy.
Jtko dodatek inform a^^y wyehodzi każdej soboty „ T y g o d n i k  

E k o n o m ic z n y * * ,  o m a w ia j  ,w  ®rtygułach wstępnych spiawy bieżącej 
polityki ekononreznej , w d*,fl ^respondencyi zestawiający obfity mate- 
ryał informacyjny o ruchu Pr ' ^&,0’tym i handlowym.

C e n y  P r e * i u m e r h t y :
Polski**

bez dodatku inform. ^Tygow1' et S l i ‘ w© Lwowie i na prow m cyi:
ro czn n  . , . 15 złr. ^ ^ r ta lf lie  . . .  3 złr. 75 ct.
półrocznie . . .  7 zlr. ^ rnies'^cznie . . 1 złr. 25 ct.

„ E f c 0 , ,O ,? l u t a  P o U M ‘» 
z dodatkiem „  Tygodnika 6 k » "™ ic“ <Kj"“ Lwowie
rocznie . . .  13 zlr. ^  hw artalnia _
półrocznie . . .  9 złr. ^  ' miesięcznie

„ T y g n ó * * 1^  E k o n o m i c z n y , ,
bez dodatku miesięcz. „Ekonod"®.^ olskiego we Lwowie i na prow incyi: 

- ^ r o c z n ie  . . . .  6 zlr. ^  J  kwartalnie . j  ^  - 0  g
półrocznie . . .  3 złr. _ . m iesięczni^ . _ 50 r

na p ro w in cy i: 
4 złi 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

Numer pojedynczy { J Y){odii||la yEtoiioinłcznt ^ rj * ® tctn
W w. Księstw ie P o z n a ^ ń s k ie ^ ^ y  £ i y s a a u KroM wig P o |8Kiem 

Prentthiera tQ prayjm uje

AdnMstracya ^ t o n o n u s i L j  .

#  *’ — --------   ~     — ~ —r i     — —ji *• j  ^
b i t n i c j s z y c h  s i ł  l i t e r a c k i c h  i  a r t y s t y c z n y c L  polskich, z  d w o m a  d a -  Ę f  
d a l  k a m i  w formacie książkowym przy każdym zeszycie i c z t e r e m a  d o d a t k a m i  

** r y c m o w e m ł  w ciągu roku.
UW Na io prócz dawuiejizyoh działów poświęcouych literaturze, historyi, nauce i iziuee
dŁ  zuajdą Czytelnicy w „Swiucie* n o te e  d z i a i y :  p o l i t y c z n y ,  oraz s p r a w  e p o -  Śjk  
J  ł e c z n y c h  i  b i e i ą c y e h , tal: k r a t o w y c h  jak z a g r a n i c z n y c h .  W eiągu 
BP roku wprocadf jiiy będzie ta ;że dział m ó d  w rysunkach i z odpnwiedr iemi opisami, t p  
dśk W  d z i a l e  a r t y z l y c u n y m  pomieszczać będzie ia - ;“  obrazy i rysunki z tre- Ejk 
7  ścią odnoszącą się do d a w n y c h  i  Ś w ie ż s z y c h  d z i e jó w  o j c z y s t y c h .  '

H  Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeraturów Świata11. J
a  ' . Abonenci, którzy wprost w A d m i n l r i t r a c y i  „ Ś w i a t a 1 1 (bez żadnrgo po- m
w  średniotwa) zaprenumerują „ Ś w ia t* *  na r o k  J e d e n ,  opłacając c a ł o r o c z n y  pis- 
Ę fj numeratr z  g ó r j  i nadsyłając 5 0  c e n t  A w na przesyłkę i opakowanie, otizy n lją  Ę f,

#  r y s u n e k  o r y g i n a l n y  jeduego z a c ty s tO w  p o l s k l e n ,  wartością przenosząc, m
cenę pienumoracyjną „Ś w ia ta* . 246 1 5

w  Prenumerata na „ Ń «  i a t “  wynosi ;
^  rocznie 12 zlr., pOlrocznie 6  zlr., Irw i-rYslsle S s i r .  ^

S  ifcftSry* t hiiministracya „Śwlaia": Kratów, 40, ulica Fiontartska. i
§ 0 0 0 0 0 0 0 » 0 l 0 » » # 0 » 0 d |» 0 » 0 » i  0 0 0 #

O. k. au stryac& ie  k o le je  p a ń stw o w e .
WYC1ĄE Z KOZEŁADU JAZDT

ważny od 1 październ ika 1891 ro b a ,
z M t o s d w r a a y  d o  o z a a v .  ś r o d l E o w o » o u r o p e i j s k l o z o >

Odjard z Krakowa (Podgórza):
5 — r a n o o sok »wy s F . Pła«_'.,wa )
*■44 ,  „ „ * Podgórza - Bouerki j
2.0 i po południu poeląg mięszauy z Krakowa [kolej Półnoena1 , ńo Oświęsusa, do v> ladait.
“ 27 „ „ „ tsoboa- z Podgórza-Płaszcwa j
2 .ł8  B „ „ z  Podgórza-Bonarl i
9.— ano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półuoona] Bielska, Żywsa, Zwardonia,
9-19 „ „ osobowy a Podgórza - Płaszowa J Wiednie, Budapesztu, N. Są-
9.40 „ „ „ z PodgółZa - Bonarki j  (
3.u9 po południn pooiąg osobowy z Krakowa [kolei Karola Lud.D 
4.44 „ „ ,  „ z Podgór.. - pł.szuwa
4.66 „ „ „ „ z Podgóiza- Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
7.i t r  .  „ os ibowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 „ „ n z Po&gónr - Bonarki

P rz y ja z d  do K rak o w a (P o d g ó rz e ):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ]
5.41 n » „ d o  Podgorza-Pł»szowa I ze S try ja, Chyrowa, Nowego
6.02 „ n mięszany dc> Krakowa [kolej }ółuu6ua] j  S^eza,
614 „ n osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]

dapi
J e i s u Orłowa, Caytuwa, Stryja. 

|  do Żywo* , do Mzzany dolnej.

I de Nowego Sąeza, Chyrowa. 
Stryja.

9 06 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza - B jnar*i \
9.18 „ „ ,  uu Podgórza-Płaszowa /  * Doln*J-

■ z Wiednia , z Ośw. ii ura.
1002 przed połud. pooiąg osobowy do Podgóiza-Bonarki 
10.18 „ > n „ d o  Podgórza-Płaszowa [
10.37 „ n » mięszany dr Krakowa [kole; Pełn.] |
10.58 „ „ „ osobowy dd Łal.owa [kolej K. Lnd.j)
3'38 po południu poe,ąp osobowy do Podgórza - Bonarki j s Budapesztu, W iednia, Zwar-
3*53 „ „ n „ d o  Podgórza-Płaszowa . (- n u t , Żywes, Bielska, Stryja,
4.12 „ „ „ mięszany du Krakowa [kolej Półn.] J Chyr o w., Orłowa, Now. Sąeza.
8.12 wieczór pboiąg osobowy do Pudgórza - Boi arki )
f.28 „ » „ d o  Po igórza-Płaszowa > z Oświęeima.
9.20 „ n pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano poeiąg mieszany dn Orłowa, Koszyc, Snehy, Zywea.
9.41 „ n _ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu poeu,g osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryj*.

Przyjazd do Tarnowa:
10 bo przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Cnyrew*.
7 24 wieezór poeiąg osobowy z Koszyo, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa

11.59 w nosy poeiąg mię izany ze Stryja, Chyrowa 
Czas śrudkowo-europejB^i jest wcześniejszy od ezaiu pragskief;o o 2 minaty, ra i później­

szy od ezasu krakowskiego o 2 J , ed ezasu lwowskiego o 36 , od ezasu wied)ńskiego o 6, od
ozasu budapeszteńskiego o 16 i od ezaiu eieszyńekiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyó można po eonie 5 i int. we wszysur*eh itaeyaet

0. k anitr kolei p*ńatwowvoh lab a konduktorów 2347 47

W Warszawie 
A - d r e a  R w r i - J S

Największy i pierwszy koncesyonowany

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
„ F o m p r i t  F n n e b r e * * *

A. SZAFRAŃSKIEGO w KRAKOWIE
M a ,  cl. Koperutta, 32. t n  wiasar, Fil a ul. Hitołajsta, 2C

posiada w wielkim wyborze

trumny metalowy, debowe i i  mięKkieęo drzewa, niklowane, stalowa, sarkofagi,
materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,

k r z y ż y k i ,  k r z y ż e n » g rU ,*k o w « , p o m n i k i  k a m i e n n e ,  z a w s z e  k l i k . ,  
g r o b ó w  m u ro w a n y m * 1* d o  o d s t ą p i e n i a ,  j a l£  I d o  w y n a j ę c i a .

K a t a k u m b y  do składania, cia ł na w ieczność.
Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i żywych kwiatów. Szarfy

z napisami do wieńców-

Najpiękniejsze karawany, tak oszklooe, jak I oiecszklooe.
Zaprzęgi <1*. wyboru: k.nle białe lub uare.

. p o w o i  y  T i^ r o k o a a o  1 j  e d n o k o n a e .

W ysyła ludzi w bogatych uniformach do asystonsyi przr pogrzebach.

f}
}
M

I

I
<

Papier i fihrjli to**1 nj»ft»w»ktok w Biabk*

?układ urządza pogrzebj od najwspauialsfych do najskromniejazych, r  naj- 
A drobniejszych szczegółach , rzetelnie, p0 bardzo umiarkowanych cenach u f  
1 i ze ścisłą punktualnością. 23S5 5 s i c

Telegramy: ulica Kopernika, L. 32. Filia: ulica Mlknłajska, L. 16.

O d p o w ie d z ia ln y  r z a c  o a  d r u k a r n ,  A . S z y j e w s t i


